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e z y n a  się  ju ż  za  d w a  ty g o d n ie  doniosłą. i ły b y  d e c y d u ją c y  w p ły w  na d a lszy  ro z w ó j 
ses ją  R a d y  L ig i N a rod ów .. N a jw a żn ie jszą  | s to su n k ó w  w  E u rop ie . W  obraźm y  sob ie  np., 
d la  nas sp ra w ą , ja k ą  R a d a  L ig i za jm ow a ć  j że k o n fe re n c ja  ta  nie d o s z ła b y  d o  p orozu - 
się  b ęd z ie , je s t  sk a rg a  rządu  n ie m ie ck ie g o  ; m ienia. W  tym  w y p a d k u  N ie m cy  o g ło s iły -
n a  P o lsk ę  z p o w o d u  w y p a d k ó w  te ro m , ja ­
k i m ia ł b y ć  s to so w a n y  w o b e c  N ie m có w  na 
p o lsk im  Śląsku  i n a  .Pom orzu p o d cza s  
ostatn ich  w y b o ró w  d o  Sejm u . Ż e  p. Cur- 
tius sk a rdze  te j zam ierza n a d a ć  znaczen ie  
w y ją tk o w e  i  o d a lszym  ro zw o ju  s tosu n k ów  
p o lsk o -n ie m ie ck ich  d e c y d u ją ce , św ia d cz y  
n ie ty lk o  n a p a stliw y  ton  p rasy  n iem ieck ie j, 
a le  i fa k t , że m in ister n iem ieck i zrzek ł się 
p rzy p a d a ją ce j m u  w  cza s ie  s ty czn io w e j se ­
s ji p rezesu ry  w  R a d zie  L ig i, b y  m ie ć  w ię k ­
szą  s w o b o d ę  w  sw y ch  w ystąp ien iach . B ę ­
d z ie  to  p i e r w s z a  s k a r g a  o fic ja ln a  
N  i e m  i e c  p rze c iw  P o ls ce  z p o w o d u  n a ­
ruszen ia  praw' m n ie jszośc i n iem ieck ie j, g d y ż  
d o tą d  sk arg i w  ty ch  sp ra w a ch  .w p ływ ały  
d o  G en ew y  ty lk o  w  form ie p e ty c ji  ślą sk ie ­
g o  Y o lk sb u n d u , lu b  je d n o s te k  p ryw a tn y ch . 
R a d a  L ig i stanie zatem  p rzed  fak tem  ze 
s ta n o w isk a  p ro ce d u ry  p op raw n ym , a le  n o ­
w y m  i d la  n ie j n iep ożą d an ym . W y tw o r z y ł 
oję  b ow iem  w  L id ze  N a ro d ó w  zw y cza j, 
że żaden  rząd  n ie  osk a rża ł d ro g ie g o  rządu  
p rzed  R a d ą  L ig i o n aruszenie  p ra w  m n ie j­
s z o śc i, p o zo s ta w ia ją c  in ic ja ty w ę  w  tym  
k ieru n k u  sam ym  m n ie jszościom . Z w y cz a j 
ten  u ła tw ia ł w sp ó łp ra cę  p rzestaw icie li 
p a ń stw  w' R a d z ie , w y tw a rza ją c  tam  am o- 
s ferę  sp rzy ja ją cą  k om p rom isow em u  za łat­
w ian iu  sp orn ych  prob lem ów . Stresem ann  
p rze strze g a ! te g o  zw y cza ju . D op iero  o b e c ­
n ie  p. Curtins czy n i im ieniem  swrngo rządu  
u ż y te k  z trak tatu  o o ch ron ie  m n ie jszości, 
n a d a ją c e g o  c z ło n k o m  R a d y  L ig i p ra w o  w y ­
taczan ia  p rzed  n ią  sk a rg  na n ie w y k o n y ­
w an ie  te g o  trak tatu  przez inne "  państw o. 
O ba w ia m y  s ię , że za  p ierw szem  tern w y ­
stąp ien iem  N iem iec  p ó jd ą  da lsze . Z chw ilą , 
g d y  N ie m cy  a n g a żu ją  c a ły  sw ó j a u to ry te t 
n a  teren ie  L ig i p rze ciw  P o ls ce , m u sim y b y ć  
p r z y g o to w a n i n a  n ow e p ow a żn e  za ostrzen ie  
s ię  stosu n k ów  n ie m ie ck o -p o lsk ich . Ż y c z y m y

b y  m oże  —  tak  przyn a jm ie j g ro żą ! —  że 
są zwm lnione o d  przestrzegan ia  k lauzu l 
T rak ta tu  W e rsa lsk ie g o , n a k a zu ją cy ch  im 
d a le k o id ą ce  rozb ro jen ie , p on iew a ż  in ne m o ­
carstw a  n ie w y p e łn ia ją  art. 8  te g o ż  T ra k ­
tatu , p rze w id u ją ce g o  p o w sze ch n ą  red u k c ję  
zb ro jeń . N io p rzesa d z im y  ch y b a , g d y  p o ­
w iem y , że k ro k  tak i N iem iec, je ś lib y  się 
n ie  sp o tk a ł z n a ty ch m iastow ą  i  so lid arn ą  
re a k c ją  n n y ch  m ocarstw ', o zn a cza łb y  w o jn ę  
w  b a rd zo  k rótk im  czasie . C zy  je d n a k  na 
tak ą  re a k c ję  m ożna dziś l i c z y ć ?  P rzecież  
Musisolini id z ie  w  sp raw ie ro zb ro je n io w e j 
praw ie ręka  w  ręk ę  z  N iem cam i, a  sek u n ­
d u ją  m u W ę g r y  i R o s ja ! Z d a je  nam  się 
w ię c , że  pók i su k ce s  K o n fe re n c ji R o z b ro ­
je n io w e j nie zostan ie  za p ew n ion y  'p rzy n a j- 
m niej w  SO-ciu p rocen ta ch , to  n iena leża ło - 
b y  te j K o n fe re n c ji w o g ó le  zw o ły w a ć .

W  ciągu. - s ty czn ia  ta k że  zb ierze się 
w  G enew ie k om ite t L ig i d la  zorga n izow a ­
nia L n ji E u rop e jsk ie j,' z ło ż o n y  z p rzed sta ­
w ic ie li 27  państw . N ie m a m y n ieste ty  w iele  
n ad zie ji, b y  idea. Brianda. w  c ią g u  ty ch  n a­
rad u czy n iła  c h o ć b y  k ro k  jed en  ku reali­
zacji. A tm o s fe ra  dzisie jsza , w o b e c  dążeń 
N iem iec. W ło c h  i W ę g ie r  d o  rew iz ji trak­
tatów '. m ało sp rzy ja  paneu ropejsk im  r o z ­
m o w o m , m im o że cora z  tru dn ie jsza  sy tu a ­
c ja  g o sp o d a rcza  E u ro p y  pow in na ją  w resz­
c ie  sk łon ić  d o  ja k ie jś  w sp ó ln e j a k c ji  ratun ­
k o w e j.

T a k  w ięc  h o ro s k o p y  d la  id e i p o k o jo w e j 
w  roku  1931 n ie są b a rd zo  w eso ło . M usim y 
b y ć  p rzy g o to w a n i na ostrą  o fe n zy w ę  rew i­
zy jn ą  i na zaostrzen ie  sic s tosu n k ów  N ie ­
m iec  d o  P olsk i, oraz  W io ch  d o  F ra n cji 
i J u g o s la w ji, p on a d to  zaś. je ś lib y  rząd  
S teega  u trzym ał się w e  F ra n cji, także na 
p ew n e  osłab ien ie  od p oru  fra n cu sk ieg o  prze ­
c iw  k am pan ji N iem iec. N ic d z iw n ego , żc 
papież P ius X I  za trw ożon y  tem i rosn ące- 

Zalesk iem u  zw y c ię s k ie g o  od p a rc ia .; mi an tagon izm am i p o ś w ię c ił w  sw ej m ow iem m .
a ta k u  p. Curtiusa w styczn iu , ale nie prze­
sta n iem y  p o w ta rza ć , że  jeś li się ch ce  w y ­
g ra ć  w' G en ew ie , to  trzeb a  u p o rzą d k o w a ć  
spraw w  w  —  K a to w ica ch . Z arząd zon e  przed  
Św iętam i w y p u szcze n ie  K o r fa n te g o  z w ię ­
zienia. u w oln i p rzyn a jm n ie j reprezentanta 
P o lsk i o d  od p ow ied z i na k ło p o t liw ą  u w a gę , 
ja k a  w  g en ew sk ich  k o la ch  p aść m oże , iż 
tru dn o n azw ać stosunki na Śląsku  norm al- 
n em i, jeśli sp ra w ca  p rzy w ró ce n ia  te j d z ie l­
n ic y  P o lsce  zn a jdu je  się w  B rześciu  lu b  
M ok otow ie ... W  k a żd ym  razie  p. Z a lesk i 
b ęd z ie  m óg ł się p rzek on a ć, że .,m ocn e“  
c z y n y  i g e s ty  w  W a rszaw ie  nie zaw sze 
u ła tw ia ją  p ra cę  n aszej d y p lo m a c ji za gra ­
n icą .

O bok  sk arg i n iem ieck ie j aktua ln ą  sta ­
n ie  się w  G enew ie spraw a zw o ła n ia  p o w -

w ig iłijn e j tak że p rze jm u jące  s ło w a  spraw ie 
p ok o ju . T rzeb a  b ę d z ie  w ie lk ich  w y s iłk ó w  
w  tym  roku , b y  to  bezcen n e  d ob ro  nie z o ­
sta ło  E u rop ie  od ebrane.

Jan Matyasik.

Przed zebraniem więźniów brzeskich.
W arszawa 2. 1. (Telef. w ł.). Konferencja 

więźniów  brzeskich wraz z ich obrońcam i w ce. 
lu ustalenia stanu faktycznego i w sprawie kro 
ków prawnych, ma się od b yć  w niedzielę.

D A LSZY  CIĄG TURNIEJU W  K RYN ICY.
W  piątek przedpol. odbyły  się dalsze za­

w ody o mistrz. K rynicy w hokeju na lodzie. 
Z powodu mokrych opadów śnieżnych roze­
grano tylko jeden mecz: BKE. (Budapeszt) —  
Team polski C, zakończony zwycięstwem 

szech n e j k o n fe re n c ji d la  ogra n iczen ia  zbro- j W ęgrów  w stos. 4:1. 
jeń . N iem cy , ch o ć  n ieza d ow o lon e  z w y p rą - i :0 : •
co w a n e g o  w  lis top a d z ie  ub. r. p ro je k tu  k o n ­
w e n c ji „r o z b r o je n io w e j" ,  będ ą  n a sta w a 6, 
b y  k o n fe re n c ja  o d b y ła  się je s z cz e  w  ciągu  
r o k u  1931. B a rd zo  b y ć  nroże. że d e c y z ja  
R a d y  L ig i w yp a d n ie  p o  ich m yśli. W  ta ­
k im  razie, w id z ie lib y śm y  w  ty m  roku  naj-

Niemcy nie zastraszą Francji.
R. Pinon o  sytuacji politycznej.

Paryż, 2. 1. (PAT) W  „ L ‘ Europeen“  uka­
zał się artykuł Pinona, profesora szkoły nauk 
politycznych . A utor stara się natchnąć opty­
mizmem tych, k tórzy sceptycznie zapatrują się 
na obecną, sytuację polityczną. Nie trzeba —  
w edług niego —  zapominać, że przesilenie g o ­
spodarcze, które panuje zarówno w Europie, 
jak  i na całym  świecie, kom plikując życie każ­
dego narodu i narażając na niebezpieczeństwo 
jeg o  rów now agę finansową, pow inno zmusić 
rządy d o  ostrożności. Przechodząc do przeglądu 
sytuacji w  poszczególnych  krajach, prof. Pi­
non zaznacza, że jeśli w  Europie znajduje się 
jakiekolw iek  poważne niebezpieczeństwo dla 
pokoju, to jdynie w  Niem czech. W ęgry  i R o ­
sja m ogą podniecać w  Niemczech namiętności 
polityczne, sp okój jednakże nie zostanie zakłó­
cony, o  ile Niem cy same tego nie zechcą. Nie 
w yobrażajm y sobie —  pisze autor —  że now e 
ustępstwa ze strony Francji zdołają w zm ocnić 
w  Niemczech stronników  porządku. W ielu 
Niem ców w yobrażało sobie, że hitleryzm po­
działa na Francję w sposób zastraszający 
i pchnie ją na drogę ustępstw niekorzystnych 
dla sojuszników, a w szczególności Polski. 
Jest to  w ielki biąd. W  chwili, g d y  w ybryki 
nacjonalistyczne w  Niem czech dochodzą do 
ostatecznych granic, powinniśm y zachować 
zimną krew i stanow czość. Na Francje z pod 
Yerdun nic nie może podziałać zastraszająco.

Znamię ind ywidualnoj 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
organów

mis mm
K arniów,

Czechosłowacja.

Zał. r. 1873,

Oolęd dostarczono

i i  2.425 organów
\l

m . I . k i l k a s e t  w  P o l s c e
Jak Janów •Giegzowico p/ICalowIcami 75 
3 manuały. Łódź 60 pL, 3 man,, Warszawa, 

Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 
O rg an y  R I E  G E R A  ałyną n ie  ty lice 

w  Polsce Ie<iz na cały ćw lat, *-

287.265 zarejestrowanych bezrobotnych
W arszawa 2. 1. (Telef. wł.). Okres świątecz­

ny zapisał się fatalnie w życiu bezrobotnych. 
W  tym  cza.sie straciło pracę przeszło 40.000 
robotników , tak, że na 30 grudnia zarejestrowa­
no w urzędach państw ow ych pośrednictwa, pra­
cy  287.265 osób, poszukujących pracy. Z róż­
nych stron Polski nadchodzą wiadom ości o  wy 
mówieniach i now ych redukcjach. Po Łodzi naj­
silniej narasta bezrobocie na Górnym Śląsku. 
Donosiliśm y już o wypowiedzeniu na Górnym 
Śląsku przez przem ysłow ców  taryfy zarobko­
wej robotn ików  przemysłu m etalow ego i’ blis- 
Idem wypowiedzeniu taryfy ' robotników  górni­
czych.

W ypowiedzenie to pociągnie za sobą obn i­
żenie plac. Ciężki okres nadchodzi na prze­
mysł drzewny skutkiem wypowiedzenia przez 
Niem cy prowizorjum  drzewnego. Eksporterom 
trzody chlewnej skutkiem w ojny cclDoj węgier- 
sko-czechosłow ackiej grozi poważne niebezpie­
czeństwo zamknięcia rynków czeskich dla nie- 
ogacizny  polskiej.

W  sferach kupieckich panuje przygnębiono 
z powodu natarczyw ej polityki fiskalnej rządu, 
a w pewnych kołach krążą pogłoski o zamie­
rzonym strajku '? )  kupieckim, gdyby nie zel­
żała śruba podatkowa.

Ukraiński Zw. Katolicki organizuje siq.
W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.) W e czwartek 

we Lw owie odbyło się zebranie organizacyjne 
Ukraińskiego Związku K atolickiego przy udzia 
le ks. metrop. Szeptyckiego i ks. biskupów 
Buczki i Budki.

Na zebraniu b y ło  około 200 osób. Zagaił 
ks. metrop. Szeptycki, podnosząc, że członko­
wie Związku m ogą się różnić w interpretowa­
niu poszczególnych kw estyj o charakterze ideo 
logicznym , byle w szyscy m ocno bronili zasad

wiary katolickiej i m >ralności. Przewodniczy, 
obradom b. poseł na Sejm W łodz. Sięgalewicz. 
B. Senator B ecykiew icz wygłosił referat o  sy­
tuacji i wskazał, że podstawą prawną działa­
nia Związku jest forma politycznego związku 
o charakterze stronnictwa. Prezesem Związku 
wybrano sen. D ecykiew icza, a do R ady G łów ­
nej m. i. ks. Klemensa Szeptyckiego, dyr. Się. 
galewicza. Na czele Okr. Rady Lwowskiej 
stoi dr. Stefan Fedak.

FILM REM ARQUE’ A W  WIEDNIU.

W iedeń (PAT). W  sobotę wyświetlony ma 
być  dla przedstawicieli prasy film Remarque'a 
,.Ńa zachodzie bez zmian". Z tego powodu za­
powiedzieli narodowi socjaliści na sobotę wie­
czór cztery zgromadzenia, na których ma być 
uchwalony protest przeciwko wyświetlaniu 

w a żn ie jszą  od  r. 1919 k o n fe re n c ję  m ięd zy - filmu. P olicja  poczyniła przygotowania, aby
n a r o d o w a  k tó r e ’ d e c y z je  —  b e z  w z g lę d u , przeszkodzić możliwym demonstracjom.

MEMORJAŁ GEN. AVERESCU .

W iedeń (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono­
szą z Bukaresztu: P rzyw ódca stronnictwa lu ­
dow ego A w rescu  przedłożył królowi memor- 
jał, w którym  przedstawia ciężkie położenie 
Rumunji i w ypow iada poglądy co do rozwikła­
nia sytuacji politycznej. Dziennik ..Cuventul" 
twierdzi, ż-e Averescu gotów  jest wstąpić do 
ewentualnego gabinetu koncentracyjnego. 
Dziennik ten sądzi jednak, że różnice między 
stronnictwami są tak znaczne, że u k orzen ie  
takiego gabinetu nie pow iodłoby się. T fenem 
rozwiązaniem byłoby utworzenie rządu w epołi- 
tycznego.

W iedeń (PAT). ..Mittagsztg" twierdzi, że 
narodowi socjaliści i Heimwehra grożą dem on­
stracjam i, na wypadek, gdyb y  m iędzynarodo­
wa konferencja dla rozbrojenia miała, się od ­
być w e W iedniu. 1

Marsz. Jeffre żyje.
Paryż, 2. T. (PAT). Biuletyn z godz. 7.15 

głosi, iż marszałek Joffre spędził noc spokojnie. 
W  stanie jego zdrowia nie zaszła żadna zmia. 
na.

Tubelis pojedzie do Rygi.
K onw encje litewsko-lotewskfe. 

Warszawa, 2. 1 (Telef. wł.) W  najbliższym
czasie premjor litewski Tubelis uda ,się w to­
warzystwie min. spr. zagr. Zauniusa do Rygi. 
G dyby podróż nie mogła odbyć się teraz, zo­
stanie odłożona do końca stycznia. Podczas 
wizyty litewskich ministrów w Rydze nastąpi 
podpisanie kilku konwencyj litew sko-łotew - 
skich. *
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© mmpiszą inni?..
0 powrót do zasad chrześcijańskich.

J est zw y cza je m , p isze  sen. K o r fa n ty  
w „Polonii**, żo przecl N o w y m  R o k ie m  m ę­
żow ie  stanu robią b ilan s za rok  u b ie g ły  i 
w sk a zu ją  zadan ia  na p rzy sz ło ś ć . T y m  ra­
zem  je s t  ja k o ś  dziw n ie  g łu ch o .

„C i, k tórych  nazwiska nie schodzą z ła ­
m ów  prasy i codziennie są powtarzane w  ra 
d jo , ci, którzy  tyle hałaśliwego zgiełku w y ­
w ołu ją  w  świecie, naraz zamilkli. Jedni c i­
chutko odpoczyw ają  na łonie rodzin, inni 
pojechali w  góry , inni znórv zmęczeni s wen ii 
w yczynam i opuścili w zburzony kraj, by 
szukać spokoju  w  dalekich stronach".
O dezw ał się  je d y n ie  p ap ież  P ius X I , k tó ­

ry  w  p rzem ów ien iu  swrem  w sk aza ł w szy s t­
k ie  b o lą cz k i św iata .

, N apiętnow ał ubóstwianie jednostki i 
bałw ochw alstw o nacjonalistyczne, wszech­
m oc, uzurpowaną przez państwo i stosow a­
nie gw ałtu w  życiu  państwowemu. YV naj­
ostrzejszych wyrazach potępił militaryzm i 
objaw iające się zakusy wojenne. Ludzkość 
w ybrnąć m oże z obecnych  trudności moral­
nych  i m aterjalnych tylko w tedy, jeżeli ż y ­
cie sw oje oprze na zasadach chrześcijań­
skich, jeśli społeczeństw a, narody i państwa 
postępow ać będą zgodnie z przykazaniami 
Chrystusa. Przyw rócenie porządku B ożego 
w  świecie, to jed yn y środek ratunku ludz- 
kościl Nie będzie to  powrotem  do wstecz- 
nictwa śred n iow ieczn eg o  jak  straszą rze­
kom i apostołow ie postępu —  lecz prawdzi­
w ym  postępem !".

Gen. W. Sikorski o roku 1931.
M ie jsce  ty ch  s a n a cy jn y ch  w ie lk o śc i, k tó  

re  n ic  n ie m a ją  n a ro d o w i do p ow ied zen ia , 
za ję li p u b licy śc i i  d z ia ła cze  n ieza leżn i. 
W  a rty k u łach  ich  p rzew aża  zapatryw an ie , 
że r o k  1930 b y ł d la  P o lsk i rok iem  c iężk im  
i d a ł u jem n y  b ilans. W  ro k u  1931 czek a ją  
nas b a rd zo  trudne zadan ia  d o  spełn ien ia , 
a le je s t  n a d z ie ja , że w reszcie  n astąpi w  sp o ­
łe czeń stw ie  p o lsk iem  prze łom  i p o  cz terech  
zg órą  la tach  sa n a cy jn e g o  za sto ju  i  b a ła g a ­
nu  p ó jd z ie m y  n areszcie  n aprzód .

W ś ró d  a r ty k u łó w  n o w o r o cz n y ch  w y r ó ż ­
n ia  się a rty k u ł gen . S ik orsk iego  w  „Kurie­
rze Warszawskim*' o n iebezp ieczeń stw ach  
g ro ż ą cy ch  nam  ze s tro n y  za ch od n ie j. Gen. 
S ik orsk i w sk a zu je  na. dążen ia  do s tw orze ­
n ie w ie lk ie j k o a lic ji ,  o b e jm u ją ce j N iem cy , 
R o s ję , W ło c h y , W ę g r y , T u rc ję , B u łg a r ję  i t, 
d. B lo k  ta k i je d n a k  je s z cze  n ie  p o w sta ł, a 
g d y b y  g o  u tw o rzo n o , n ie  b y łb y  zd o ln y  d o  
jed n o liteg o  dzia łan ia  n a  d łu ższą  m etę .

„N ie by łby  on również zdolny do pro­
wadzenia i przeprowadzenia do k oń ca  na­
w et zw ycięskiej ewentualnie w ojn y, jakkol­
wiek gen. Ludendorff w prow adza armje p o ­
łączone w ym ienionych państw już 1-go ma­
ja  1932 roku na pole b itw y w szystkich  pra 
wie narodów  Europy.

A żeby  ponadto m óc prow adzić wojnę, 
na to potrzeba przedewszystkiem  pienię­
dzy. A  te znajdują się obecnie w yłącznie 
po stronie przeciwnej projektow anej k oa ­
licji.

Miejmy nadsieję pirzeto, że moment, 
w którym  „karabiny zaczną strzelać", do 
czego przygotow uje się zresztą grunt z nie­
m ieckiej strony nad naszą granicą, a co, 
w edług przepowiedni Ludendorffa, ma dać 
asumpt do zbrojnego w ystąpienia wzmian­
kow an ego bloku, liczącego 300 m iljcnów  lu­
dności, nie jest tak bliski".
B lisk ą  je s t  n a tom ia st o fe n sy w a  d y p lo ­

m a ty czn a  p rze c iw n ik ó w  T rak ta tu  W e rsa l­
sk ie g o . P o lsk a  oprze  się  te j o fe n sy w ie  p o d  
w aru n k iem  ja k  n a js iln ie jsze g o  esp olen ia  
P o lsk i z Z a ch o d e m  i w y k a za n ia , że

„państw o polskie przynależy do obozu de­
m okracji zachodnich niet.ylko przez fakt 
swej odbudow y na podstaw ie traktatu w er­
salskiego, lecz także przez sw ój polityczy, 
społeczny i gospodarczy  ustrój oraz misje, 
jaką ono spełnia w obec  ludzkości w następ­
stwie sw ego trudnego, lecz jakżeż ważnego 
dzisiaj, położenia geograficznego. W ym aga 
ono w ysok iego autorytetu Polski na terenie 
m iędzynarodowym  oraz zespolenia całej 
uwagi narodu w  obronie jego  najżyw otn iej­
szych  interesów, jak również jak najpełniej­
szej solidarności obozu sojuszniczego, do 
którego Polska politycznie przynależy".
J a k  m ało zg o d n a  z tem i w skazan iam i 

je s t  p o lity k a  sanacji!

Większość masonerii za sanacją?
W  „Nowym Świecie** (w y ch o d zą cy m  

w N. -Jorku) w y d ru k o w a n o  te legram  W . 
S ieroszew sk ieg o , w  k tóry m  czy ta m y  m ięd zy  
Inne-mi:

..Napastliwe i obrzydliwe artykuły Stru­
ga o prezydencie M ościckim i Marszałku 

■‘ ■Piłsudskim w yw oła ły  nawet rozłam wśród 
masonów polskich i usunięcie Struga r prze- 

• w odnictwa. Sprawa więzienia w  Brześciu 
wyjaśniona w trybie przepisanym ustawo-

Kary niema. Czy będą nagrody?
OBÓZ SANACYJNY WOBEC BRZEŚCIA.

W k rótce  m inio m iesiąc od czasu , ja k  po  
kra ju  za czę ły  co ra z  szerzej k rą ży ć  strąszne 
w ieśc i o Brześciu , u jęte  osta teczn ie  w e 
w n iosk u  Stron. N a ro d o w e g o  z dnia 10 -go  
gru dn ia  i in terp e la cji C en tro lew u  z dnia 
16 grudniu . J u ż  ca ły  k ra j w ic  o .tych h a­
n iebn ych  fa k ta ch . Ju ż n ik t n io  m oże m ó ­
w ić , żo są to ty lk o  n ie jasn e, o g ó ln ik o w e  
p o g ło sk i. Ju ż d o  uszu k a żd e g o  sanatora 
m u sia ły  d o trze ć  n azw isk a  o sób , o sk a rżo ­
n y ch  o  zn ęcan ie  się n a d  w ięźn iam i.

A n i je d e n  z ty ch , k tó ry ch  w ym ien ion o  
w  in terpe la cja ch  se jm o w y ch , n ie  za p rzeczy ł 
osk arżen iom , ani jed en  n ie w n iósł do sądu 
sk arg i o o szczerstw o . A  ta k  czy n i zaw sze 
k a żd y , k to  u w aża  się za n iew in n ego . K to  
m ilczy , ten się zg ad za  z tern. co  inni o  nim  
piszą, a  sk o ro  cora z  czę śc ie j i zu ch w ałe j 
t łu m aczy  nam  prasa sa n a cy jn a  d o p u szcza l­
n ość  B rześcia , to już nikt nie powinien 
wątpić w całkowitą prawdziwość oskarżeń. 
N a ja k ie j zatem  podstaw ie  je szcze  dzisia j 
n ie k tó rzy  lu dzie  d o łą cz a ją  d o  sw y ch  p ro ­
te s tó w  zastrzeżen ie  „ je ś li te fa k ty  są praw ­
d z iw e " . Z rozu m ia łem  jest, że  m ożn a  żądać 
w y św ie tle n ia  sp ra w y , bo  je szcze  n ie  w iem y 
w szy stk ie g o , b o  n ie  zn am y jeszcze  lip . te k ­
stu  ro zk a zó w , ja k ie  o trzy m y w a ł pu łk . Ivo- 
stek -B iern a ck i, a le  w ątp ić  w  p ra w d ziw ość  
osk a rżeń ?  N a  ja k ie j p od sta w ie , sk oro  ci, 
k tó ry ch  się p ię tn u je , n ie  zap iera ją  się sw y ch  
cz y n ó w ?

W ła d ze  nie zarządziły dotąd —  w brew  
p o g ło sk o m  —  żadnego śledztwa w sprawie
Brześcia. T o c z y  się ś le d ztw o , ale p rzeciw
b. p os łom , pirzyczem  term in  za k oń czen ia  
te g o  ś led ztw a  w cią ż  się ja k o ś  odw lek a . 
P u łk . K . B iern ack iem u  i je g o  tow a rzy szom  
ś le d z tw a 'n ie  w y to czo n p .

Są w  ta k ich  razach  trzy  m oż liw ośc i: 
kara , b e zk a rn o ść , n a g ro d a , ta k  ja k  d la  sp o ­
łe czeń stw a  są trzy  sta n ow isk a : potęp ien ie  
B rześcia , za jęc ie  sta n ow isk a  ściś le  neutra l­
n e g o  czyli u ch y le n ie  się o d  w y d a n ia  sądu 
i w reszcie  o o ch w a ła  B rześcia . W id z im y , że 
część sanacji dość wyraźnie pochwala 
Brześć. N iek tóre  dzienn ik i piszą, w łaśn ie  
teraz o „ c z y n a c h "  K . B iern a ck ieg o , gen . 
D ą b -B iern a ck i p o s ła ł m u lis t z w yraza m i 
uznania, k toś  w rę c z y ł r ó że  it-p. Na pochwa­
łę rządu powiedzieć trzeba, że jeszcze czy­
nów p. Kostka-Biemackiego nie pochwalił 
I nie nagrodził.

C zy  to  ostatn ie  b y ło b y  m oż liw em ? 
P rzy p o m n ijm y  sob ie , ja k  b y ło  w  t. 19117. 
Z a g in ą ł, m ó w ią c , sty lem  u rzę d o w e g o  k o ­
m unikatu , gen . Z a g ó rsk i i naw-et r o zp o cz ę ło  
się ś led ztw o . B y ły  p ro tes ty  n ie k tó ry ch  
u cz o n y ch  (np. p ro f. Z d z ie ch o w sk ie g o ), b y ło  
d u żo  a r ty k u łó w  ż ą d a ją cy ch  w yśw ie tlen ia  
te j ta jem n icy , ale w k o ń cu  n ic  n ie  w y k r y to . 
N a zw isk a  m aj. W e n d y , pu łk . P ią tk o w sk ie ­
g o , m aj. M azu rk iew icza  i in n y ch , k tó ry ch  
w ym ien ian o  w  zw iązk u  ze śledztw em , zn ik ­
n ę ły  ze szp a lt d z ien n ik ów . A le  w  ..D zien ­
n ik u  R ozk azów 7 M. S. W o js k ."  m ożn a  je 
b y ło  sp o tk a ć  p a rę  razy , M aj. W e n d a  aw an ­
sow a ł (n ie tw ierd z im y , że. z te g o  p o w o d u ), 
in n i o fice ro w ie  też otrzym ali lepsze  stan o­
w isk a . K a m p a n ja  p ra sy  o p o z y cy jn e j nie 
zd o ła ła  w id o czn ie  ob a lić  w  sferach  d e cy d u ­
ją c y c h  przek on a n ia , że c i o fic e ro w ie  do-brze 
sp ełn ia li sw e  obow ią zk i. T ru d n o  tw ierd zić , 
zo  sp raw a gen era ła  Z a g ó rs k ie g o  p rzy sp ie ­
szy ła  ich  aw anse, a le  fak tem  jest. że ich 
n ie  u n iem ożliw iła . N ie  b y ło b y  w ię c  n ic  n ad ­
zw y cza jn e g o , g d y b y ś m y  k ie d y ś  p rzeczy ta li 
o zam ianow aniu  pu łk . Iv. B ie rn a ck ie g o  ge-

fesorów Uniw. 
wspomniany list.

noralem . O czy w iśc ie  ża d en  d zien n ik  sana­
c y jn y  n ie n ap isa łby , żo je s t  to  n ag rod a  za 
sum ienno w yp ełn ian ie  ro zk a zó w  w  Brześciu.

Dalsze protesty brzeskie.
Z powodu wyjazdu nic mogłem przyłączyć 

sio do listu Prof. M. Zdziechowskiego. Kiniej- 
szem więc zgłaszani sw ój akces do grupy pro- 

W ilońskieko, podpisujących 
Pr. Kazimierz Pelczar, Prof. 

Uniw. St. B. w Wilnie.
Inż. Pr.. Bąkowski, docent. Politechniki 

w W arszawie przyłączył się do protestu profe­
sorów  tejże uczelni przeciw hańbie Brześcia. 
Do protestu profesorów Uniwersytetu przyłą­
czył sic doc. dr. Szczęsny Bronowski i prof. 
Weil.

Osobny protest zgłosiło Tow . Kultury E ty­
cznej im. Ldw. Abramowskiegci, 14 organizaeyj 
kobiecych  w ielkopolskich  (m. in. Nar. Org. K o­
biet i K oło Misyjne Polek) ogłosiły  w ..Kur,je­
rze Pozn ." protest, w  którym  m in. piszą- ..K o­
biety chcą w idzieć w w ojsku polskiem uosobie­
nie cnót rycerskich, chcą w idzieć obrońców  
ojczyzny, okrytych  chwaią, otoczonych  czcią 
i m iłością narodu. W ojsko, to nasi o jcow ie, mę­
żowie, synowie i bracia. Ich honor jest naszym 
hoiiGrem. Nic możemy przem ilczeć grozy i hańb,y 
z zarzutów zawisła nad czystem  dotąd imie­
niem narodu polsk iego".

Na znak protestu przeciw hańbie brzeskiej 
p. Teresa Perłowa, w dow a po działaczu PPS. 
odesłała kapitule ..Krzyż N iepodległości", ofia­
rowany jej mężowi.

Organizacje pacyfislyczno W arszawy og ło ­
siły deklarację, w której piszą, iż traktują 
Brześć „ ja k o  objaw  zwyrodnienia e tyczn ego" 
i potępiają go „ ja k o  zjaw isko zatrucia moralne­
go , groźnego dla rozwoju polskiego społeczeń­
stw a".

P R O TE STY  L ITE R A TÓ W .

P. Jan Nepom ucen Miller ogłasza w ..R obo­
tniku", że już w dniu 18 grudnia zw rócił sio 
do Zarządu Z w. L iteratów  z prośbą o zajęcie 
stanow iska w sprawie Brześcia. 30 grudnia 
otrzym ał odpowiedź, że Zarząd Związku nie 
może zabierać głosu w sprawach politycznych  
Jest to w ym ówka, ho protestow i przeciw hań­

bie Brześcia można nadać niepolityczny cha­
rakter.

W obec milczenia organizaji literaci ogłasza­
ją  swe oświadczenia pojedynczo. D o p jo f estów 
Górskiego, Irzykow skiego, Struga, Słonimskie­
go, wspom nianego w yżej p. Millera (i innych) 
przyłączyła się także p. Jadw iga Rzepecka.

W arto zaznaczyć, że prezesem Zw. Litera­
tów jest p. W . Sieroszewski, a jednymi z człon ­
ków Zarządu p. J. Kaden-Bandrowski.

W  ..Kurjcrze W arszaw skim " jeden z publi­
cystów  słusznie przypomina, żo Sienkiewicz 
nie by łby  milczał w tej sprawie.

„Sienkiew icz w iedział, iż z głosem su­
mienia muszą się liczyć  nawet potężni tego 
świata. Pisał ou swe odezw y tak, iż drgał 
w nich ból. ale słabości ducha ani pęknię­
cia serca tam nio było. B ył natomiast 
m ajestatyczny spokój, nicskruszona m oc du 
cha. niewzruszona świadom ość sil moral­
nych Narodu. B yło królewskie poczucie g o ­
dności i honoru Narodu, który dom aga się 
swoich praw. Był potężny protest przeciw 
bezprawiu, nazywający zbrodnię po imie­
niu.

Listy genialnego pisarza osiągały zaw­
sze sw ój skutek.

Już w ostatnim okresie życia, gdy Sien­
kiewicz był w Y ecey , otrzymał on od pe­
wnego Franciszkanina z Kanady list ze 
skargą, na traktowanie Polaków , których 
więziono, nie dawano im pracy itd

Sienkiewicz napisał taki list, ogłoszony 
w prasie. I oto więźniów zw olniono, syrn- 
patje dla nich wzrosły, dawano im chętnie 
pracę i —  zajęto się nauczaniem dzieci pol­
skich...".
Tow . Kultury Polskiej ogłasza w sprawie 

Brześcia oświadczenie; w którem m. in. pisze: 
„uw ażam y fakty ohydnego pastwienia się 
za niebywale w  dziejach naszego Narodu, 
zaprzeczenia Jego tradycjom  kulturalnym, 
za obrazę najistotniejszych zasad chrześci­
jańskich i dom agam y sio pociągnięcia 
sprawców  bez względu na ich stanowisko, 
do surowej odpowiedzialności sądowo-kar- 
n«.i“ .

B. PREM JER B A RTEL W YSTĄ PIŁ 
W  SP R A W IE  BRZEŚCIA.

W kolą cli politycznych krążą pogłoski, że do 
W arszawy ma przybyć b. premjer prof. K Bar- 
tel, k tóry  zw rócić się ma do o. Prezydenta 
Rzplitej w sprawie Brześcia. Podobno do 'k rok u  
tego prof. Bartel został spow odow any przez 
sw oich kolegów  z Politechniki L w ow skiej.

Sprawy polityczne w r. 1930.

10.
17.

10.
17.

19.

23.
24. 
28.

30.

w o przez władze sądowe, które nie znalazły 
przekroczeń".
„R o b o tn ik "  k tó ry  p ierw szy  ten  telegram  

przed ru k ow a ł, zarzuca S ieroszew sk iem u  
k ła m liw e p rzed staw ien ie  sp ra w y  B rześcia .
W a żn ie jszą  w  tym  telegram ie je s t  sp raw a 
m asonprji. .Jeżeli o św ia d czen ie  B ioroszew - 
sk ie g o  je st p raw dziw e , to  w ięk szość  m a so ­
n erii stoi po  stron ie  san acji.

„Gaz. Warszawska** sa dzi, że jeśli n astą ­
pił rozłam , to istn ieją dwie odrębne loże.
W ielk im  m istrzem  w  W a rsza w ie  je st o b e c ­
nie p rof. M azu rk iew icz. P ism o p rzyp om in a , 
że w ied z ie liśm y , iż

p. Andrzej Strug był w. mistrzem W ielkiej 
L oży  w arszawskiej, pamiętaliśmy, żo się 
sam przedstawił jak o taki na pogrzebie 
ś. p. Winiarza., masona, legjon isty i pierw- 
szobrygadow ca, wspmiuanggo z czcią przez 
„G azetę P olsk ą" i żegnanego nad grobem 
pi*zez p. ńwitalskiego, ów czesnego ministra 
oświaty. Lecz potem znalazł się Andrzej 
Strug w  pierwszym  szeregu opozycji prze­
ciw  „p iłsudczykom ".
P o k łó c ili się, co  zresztą  w q w sp ó łcze sn e j [ 2g. p. fiRtrclski zapówi&da 

m ason erji nie je s t  rza d k ością . C oraz m niej 
na św iecie  g łu p ich , k tó r z y b y  ch c ie li ślepo 
sp ełn iać ro zk a zy  ta jem n iczy ch  „m is t iz ó w " .
A gdzie jest krytyka, tam są rozłamy.

Podajem y dalszy ciąg zestawienia najważ­
niejszych wydarzeń politycznych z drugiej 
połow y  1930 roku.

SP R A W Y  POLSKIE.

Lipiec.
Rozpoczęcie dochodzeń przeciw organiza­
torom  Kongresu Centrolewu.
Odpowiedź Polski na notę Brianda. 
Zamknięcie sesji Senatu przed otwarciem

Sierpień.
Prez. M ościcki w Estonii.
Zjazd legjcmistów w  Radomiu.
Protest min. Zaleskiego przeciw mowie 
Treviramusa.
Dym isja w oj. GolucLow skiogo w związku 
?. zamacham i członków  UOW.
Dym isja rządu p. Sławka.
P. Piłsudski staje na czele rządu. 
Otwarcie konferencji rolniczej w W arsza­
wie.
Rozpisanie w yborów  do Sejmu i Senatu. 

Wrzesień.
Utworzenie bloku w yborczego Centrolewu 
be.z Oh. D.
Aresztowanie kilkunastu posłów  opozy ­
cyjnych  i przewiezienie ich do Brześcia. 
C zęściow y strajk w  W arszawie. 
D em onstracje Centrolewu w kilkunastu 
miastach.
Rozwiązanie sejmu śląskiego. Uwięzienie 
Korfantego.

Październik.
Akcja pacyfikacyjna w Ma.kvpolsce W scho­
dniej zakończona.
W ykrycie „zam achu" na życic min. Pil- 
sudskiogo.

Listopad.
W ybory  do Sejmu dają „jed yn ce" 250 
mandatów.
Odjazd p. Deweya.
W ybory  do Senatu i Sejmu śląskiego. 
Przewiezienie posłów  d o  Grójca. 
W ypuszczenie pp. Kiernika, Tragera oraz 
Mas tka.
Uwolnienie pp. W itosa, Lie.bemiann. Dęb­
skiego i Putka.

dymisję.

Grudzień.

10.

12.

14.

26.

10.

13

10-

20.

!4.

27.

4. Nominacja rządu p. Sławka.
9. Otwarcie Sejmu i Senatu .., Pp. SwiUiski

i Raczkiewicz marszałkami.
T  yjazd min. Piłsudskiego na Madoro.

16. Interpelacja 'Centrolewu i Cli. D. w 
wie Brześcia.

20. L wolu mnie pcs. Kcrfantcen.
30. Przyjazd J cnizclosa do W arszawy,

S P R A W Y  OBCE.

Lipiec.
7. Antykom unistyczny marsz ..lappow ców " 

na Helsiiigfors.
18. Rozwiązanie parlamentu niemieckiego.
25. Aresztowanie W chłoną  rasa.

Sierpień.
Kampanja w yborcza w Niemczech. Protesty 

przeciw mowie Tiwira-nitsa w Polsce.
Wrzesień.

8. Otwarcie 60-i j sesji Rady Ligi K arolów . 
10. W ybuch rewolucji w Argentynie.
10. Zw ycięstw o hitlerowców \y wyborach nie­

mieckich.
23. Musoclini w ypow iada się ponownie za re­

wizją, granic.
25. Dym isja rządu Schobora.

Październik.
10. Zw ycięstw o w yborcze prawicy w Finhuidji. 
13. Otwarcie Reichstagu.
2o. Ślub króla Borysa z księżniczką wioską. 
27. Zw ycięstw o rewolucji w Brazylji.

Listopad.
5. Nowa sesja przygotow aw czej konferencji 

rozbrojeniow ej.
9. W y bory  do parlamentu w Aiistrji.

17. Otwarcie konferencji gospodarczej w Ge­
newie.

26. Niemcy zgłaszają notą, antypolską.

Grudzień.
f. Obalenie gabinetu Tardieu.

13. Utworzenie rządu Sleega.
15. Kimidaly bunt w lliszpanji.

Z powodu życzeń.
Otrzymujemy następujące 
Całej prasie rozesłano komunikat mkwsta- 

rjalny, że Ojciec św. za pośrednictwem amba 
sadora Skrzyńskiego złożył życzenia now oroc* 
no marsz. Piłsudski omu i przesłał am swoje bło 
gosławieństw o.

Każdego żarnajom ionego z noworosuiywa c*

I
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remanjałam 'watykańskim musiał uderzyć fakt, 
d laczego w  kcmmmżka.cie urzędowym uis by ło  
podane, że Papież z łożył sw e życzenia Prezy­
dentow i R zeczypospolitej. A przecież w odpo­
wiedzi na życzenia składane przez nosłów, 
akredytow uinyćh. przy Stolicy  Apostolskic-j. Oj­
ciec św. za ick  pośrednictwem przesyła sw.e ży­
czenia szefom nauetw i narodom , k tóre repre­
zentują Taki jest zw yczaj ustalony od wie­
ków  w  W atykanie. Tym czasem  komunikat w y­
mienia zamiast Prezydenta Rzeczypospolitej —  
marsz Piłsudskiego...

Zresztą, na tych „życzeniach11 .p. Skrzyński0 
g o  m y się już dobrze znamy. Sam nieraz faty ­
gow a ł się osobiście z Rzymu do Belwederu, by  
je  pow tórzyć narażając się nawet na w ie lo g o ­
dzinne w yczekiw anie na audjon:cję w  belwoder- 
fikipj adjuianturze.

Co Ojciec św. myśli o stosunkach' w P ol­
sce obecnie, o Brześciu, o  pacyfikacji M ałopol­
ski W schodniej i t. d. to się o rem dowiedział 
p. Skrzyński w  listopadzie na a ud jen ej i 
u Papieża. W ic o tom dobrze W. S. Zaęrr. I m y 
o tern wierny. A zatem nie wy wrobi j cie wilka 
z lasu.

Audjem.c.ja u Papieża tniała ten skutek, że 
p . Skrzyński alarmował ł l . j w f e ł s r - ,  by  od ło ­
żyć wręczenie orderu Nuncjuszowi Apostolskie­
mu, nadanego, jak wiadomo. 11 listopada... I 
dopiero teraz p. dyr. R-cmcr '.nie Prezydent 
R zeczypospolitej, nie p .t,m inister Zaleski! w rę­
czy ł order dziekanowi korpusu dyplom a cyczne- 
g o . Ks. Nuncjuszów1' MaTnaggóemn. Wręczenie'.' 
odbyło s;°  jak w iadom o. w  sposób bardzo pry- 
watnT.

“M m  t e *

Zwrot drbr ziomkom snwsteńca.
Sąd Okr. w Grodnie rozważał .ostatnio pro­

ces o  dobra Świsłockie, skonfiskowane, pc pow­
staniu bstopadow em  Tadeuszowi lir. Tyszkiew i­
czow i, który  w alczył je izczc  pod znakiem K oś­
ciuszki i z je g o  rąk otrzymał pierwszą szarżę 
oficerską, następnie odbył kampamję napoleoń- 
ką. w roku  za ś '1831 własnym sumptem w ysta­
w ił pułk kawalerji.

Praknraitorja Generalna oponowała przeciw 
powództwu, wniesionemu przez spadkobierców  

Tadeusza br. Tyszkiew icza o zw rot skonfisko­
w anych  przpz rząd rosyjski dóbr. Sprawa ta-, 
ja k  i inne podobne, spotkała się z przycbylnem 
dla pow odów  stanowiskiem Sądu Najwyższego, 
ibfd w- Grodnie zajął iw sprawie br. T yszkiew i­
czów  podobne! stanowisko, zasądzając całkowi 
cie pow ództw o.

Kluby lotnicze zgłaszajcie projekty.
Aercklub Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 

Rada Klubów Lutniczych opracowuje obecnie 
plan zawodów  i imprez loh rczych  ogólno-kra- 
jow ych  na rok 1931.

Doświadczenia zeszłoroczne skłaniają do 
w czesnego ustalenia terminów zawodów7, oraz 
ułożenia kalendarza lotniczego.

W szystkie kiuby lotnicze proszone są o  
zgłoszenie swych projektów  z wymienieniem 
proponow anego terminu i charakteru zawrodów 
doi dmia 10 b. m.

Dotychczas chęć zorganizowania zawrodów 
z g ło s ił^ k lu b y  lotnicze z: W arszawy. Krakowa, 
W ilna i Białej Podlaskiej.

Samobójstwami zakończyli stary rok.

W  krainie słońca i tragedji.
flV ) W idoczne to także i w pracy misyjnej, i „W śród nocnej ciszy1’ , aby „K ow o-narodzone- 

Japońuzyka nie zjedna się dla re3;gji lak iern i1 mu11 śpiewać owe nieśmiertelne „B óg  się rodzi, 
świecidełkiem jak murzyna-, nie przyciągnie u - 
iprzejmością, czy  czem kolwiek bądź innem; je­
g o  trzeba całkow icie przekonać. G dy się tego 
nie d-okaże, ,próżne będą wszelkie zabiegi, w y­
siłku Natomiast przekonany i .nawrócony do 
Chrystusa Japończyk, staje się lak gorliwym 
J eg o  w yznawcą, jak  rzadko kto. W zruszającym 
takim żywym  przykładem, to nasz profesor, u-
dzielający nam lekcji języka japońskiego. __
W  wdeku niespełna 30 lat, z ukończonym uni­
wersytetem, będąc chorym, nie może jednak 
otrzym ać posady i zarabia na utrzymanie pry­
watnie. Jest on zarazem katechktą przy na­
szym  kościele, n azyw a,-.się Kawanami. Niezbyt 
dawno przyjął on mimo protestów' i gróźb sw o­
jej rodziny chrzest śwu. za co też przez nią 
został w ydziedziczony i zupełnie z grana rodzi­
n y  wyelim inowany. W zruszają cern jest patrzeć, 
z jaką, on pobożnością ,przystępuje codziennie 
do Komu-nji św., jak gorąco się modli...

A  niejeden to przykład!
Nie dziwne w ięc, że m ało jest tutaj nawró­

ceń  m im o w ytężonej pracy m isjonarskiej od 
szeregu łat. Na 60 m iljonów  mieszkańców, jest 
zaledwie niespełna 100.000 katolików . Lec-z jak 
kolw iek szczupła to garstka, milsza ona. nape- 
w,n.o Ohrysfcu/sciwii, gdyż w ięcej w  Nim rozmi­
łowana, aniżeli inne narody katoLelde.

I znowu jakaś niew ytłum aczona tęsknota 
owłada mną. kamienia ciężarem osiada ua 
piersiach i ciśnie. W iec idę do m ojego okna.
W ok ół cisza, ciemno, zdała tylko połyskują 
światełka elektrycznych lamp. Na pięknem, 
lazurowem niebie świecą miljandy gwiazd, a 
w m ojem  sercu: smętek, tęskmota.

Za trzy tygodnie od dziś. wigilja święta! 
w igilja , pełna -sw-ojski.ch tradycji i wspomnień 
z nią związanych, przemiłych. Dla mnie jed ­
nak nie zaświeci już gwiazdka wigilijna, ni 
opłatek miłości .nie znajdzie się na naszym sto­
le i nie uciszy ~°rca: polska, pastorałka-kołę- 
da, albowiemem daleko od swoich' na obczy ­
źnie.

Tłum y rozentuzjazmowane nie pośpieszą 
tutaj tak licznie jak w  rofeot; na -pasterkę

m oc truchleje1’ —  albowiem nad Nikim (Ja- 
ponją), nie zabłysła jeszcze w białej pełni 
gi> 'azda prawdy. —  Nikon pogrążony w- ciem 
nościach Shintoizmu i Buddyzmu, —  nadal 
szam oce się i pasuje w  pogoni za Praw-dą; 
nadal trwa uporczywie w sw o;m ..a lw cncie ’1.

K tokolw iek czytać to będziesz, jeżeli serce 
tw oje Monie zniczem m iłości dla Dzieciny- 
Jezusaj nie onriesz.kaj w modlitewnem uniesie­
niu ̂ w em  Doń iwspomnicć i o narodzie, który 
pomimo wielkich walorów ducha i serca , jesz­
cze bielmem zakryte ma cezy na światło wia­
ry jęd yn ie  prawdziwej.

A teraz, ndemnie, od naszej —  dobrow ol- 
nie w ygnanej ..czw órki1’ misjonarskiej —  T o ­
bie, Szanowna R edakcjo, która niosąc, w y­
soko .sztandar ideologji Chrystusowej, dzielnie 
dlań szermierzysz, —  i W am, D rodzy Czytel­
nicy ukochanego ..G łosu11, niech malutkie Dzie 
cię Jeźuś- błogosław i: na trud, na. pracę dla
dusz waszych —  i dobra ukochanej Ojczyzny.

I dla ciebie) droga, .ukochana O jczyzno do 
której serete; w yryw a .się, za którą tęskni, mam 
życzenia: oby w szystkie dzieci T w oje stały się 
..jedno1’ w- pracy dla Ciebie znękanej, aby 
zrozum iały, że każdego z nich szczęście, w 
Tw ojem  szczęściu się kryje, aby."Strzegły ca­
łości T w ojej .przed nienawidzącymi Cie są ­
siadami.

A ponieważ od Boga, w którego ręku losy 
narodów7 j państw7 spoczyw ają —  g łó w r ‘ e to 
zależy, przeto w7 duchu klękam przed ubogą, 
w żłóbku na sianku leżącą  Dzieciną Bożą. a 
w znosząc do Nici. ręce. korną, zasyłam prośbę: 

..Podnieś rękę Boże Dziecię.
B łogosław  O jczyznę milą!
W  każdym razie, w kawlym bycie. 
W spieraj jej siłę. Swą siłą!

Dom nasz i m ajętność ealą 
I nasze wioski z miastami.
A Słow o ciałem i$.p stało,

I mieszkało miedzy nami.
O. Piotr WiIk-Wiiosknv,$ki.

Sapporo. 2. gntfteia 1930.

Na rogach rozszalałej buhaja
W  Świerkowie pod Poznaniem padł ofiarą 

rozszalałego buhaja 18-letni robotnik rolny 
Stanisław’ Nowicki. Wściekłe zwierzę urwało 
się z łańcucha i wzięło N ow ickiego na rogi, 
masakrując triu w straszny sposób nogę. Le­
karz. skonstatowawszy pogruchotanie kości do 
tego stopnia, żt aż kawałki jej przebiły skórę, 
przewiózł ofiarę rozszalałego zwierzęcia do 
szpitala.

FLR.JE ŚW IĄT. W  SZKOŁACH LW O W A
PRZEDŁUŻONE Z POWODU G R Y P Y .

Kurat.orjum Okr. Szk. Lw ow skiego prze­
dłużyło ter je świąt ecjzng:' Bożego Narodzenia 
do dr a 6 styczn;a 1931 r. włącznie we wTszyst 
kich szkołach miasta Lwowa, obchodzących 
święta według obrządku łacińskiego, z pow odu 
panującej nagminnie grypy.

0 rozszerzenie rranioznego pasa turystycznego
NA POGRANICZU POI S KO-CZ ECH OSLO W  A CKIE M.

W  tych dniach ba. wili w W arszawie przed­
stawiciele czechosłowackich organizbcyj tury­
stycznych. W  czasie kilkudniowego pobytu 
w7 stolicy goście czechosłow accy  poruszyli na 
konferencjach z czlonkam r* polskich klubów 
turystyeznj ch i Polskiego Tnwarzj'stwa T a­
trzańskiego sprawę ruchu turystycznego w pa­
sie nadgranicznym,

Jak wiadom o, turyści czechosłow accy i poi 
scy, należący do Polskiego Towarzystwa T a ­
trzańskiego, klubu turystycznego polsko-cze­
chosłow ackiego bądź d o  klubów7 narc;arsk'ch. 
m ogą podróżow ać w pasie nadgranicznym bez 
paszportów, a tylko za okazaniem legitym aeyj 
członkowskich. S zerok ościow ego  pasa nadgra­
nicznego po stronie polskiej i czechosłowackiej 
zastała określona ostatnio w  roku 1925. Obec­
nie okazało się. że Das ten jest za wąski i 
obie strony Polska i Czeehohłowacia dążą do 
rozszerzenia go.

Przedstawiciele czeehoslow-ackich organiza- 
cy j turystycznych dążą do włączenia do pasa 
turystycznego K rakowa i W ieliczki, które sta­
nowią dużą atrakcję dla turystów7 czechosło­
wackich. Obecny pas sięga po lipie: Dziedzic, 
K rynicy, Chabówki, Bielska, Żyw ca i Nowego 
Sączu.

Turyści polscy pragną, dotychczasow ą gra­
nicę. która sięga po linję kolejow ą: Czeski
Cieszyn. Królewiany. Liptowski Mikułacz. P o­
prad i Podoliniec rozszerzyć ua dalszy teren, 
obejm ujący Niżne Tatry, Dcmenowskie Jaski­
nie. słynne Dobrzyńskie Jaskinie, tak zwany 
Słowacki Ra.i, a dzisiaj środkowy Śpnz z Le- 
woezą. do którego dążą liczne w ycieczki pol­
skich turystów.

W  wyniku wzajemnych konferccyj Zwią­
zek Polskich Tow arzystw  Turystycznych po­
stanowił wy=tąpić do rządu z -odpowded1,niemi 
postulatami.

W  , Barze londyńskim 11 w W arszawie sie­
dział w  w ieczór sylw estrow y jakiś m łodzieniec, 
p ijąc likiery. P o  wchłonięciu znacznej ioS oi 
trunków, w stał i wszedł do ustępu Kelneir wy­
szedł za nim, obawiając. się. że może to jeden 
z gości, którzy  „nie płacą". Z  zamkniętego 
m iejsca ustępowego dobiegł go  odgłos strzału. 
P o  wybiciu drzwi okazało się, że młodzieniec, 
25-1 etm.i L. Cywiński celnym strzałem w skroń 
pozbawił się życia.

Smutny bilans sam obójstw w roku 1930 
T.amkinął desperacki krok jednego z uczestni­
k ów  sylwestrowej zabawy fu,nkcjonarju,:z >w po 
licji w e Lwowie. Około północy w yw iadow ca 
służby śledczej Jan Dziak w yjął nagle z kiesze­
ni rewolwer i na środku sali zabaw ow ej, przy. 
lożyw szy lufę do ust, wypalił. Śmierć nastąpiła 
momentalnie. Sam obójstw o Dziaka iwywrolało 
wóród licznie zebranych gości wstrząsające 
wrażenie. P odobno przyczyną b y ł rozstrój ner­
w ow y.

Skarbiec w wodzie,
Bank Cukrownictwa w Warszawie, posiada 

w  swym nowym gmachu przy ul. K arowej, 
niezwykle pom ysłowo urządzony skarbiec, k tó­
ry  dla kasiarzy stanie się niedostępny, ponie­
waż jest zatapiany w wodzie. Sposoby otwie­
rania skarbca zapom ocą elektryczności* są 
f-hidom e tylko zaufanemu elektromonterów ’ , 
który  pracow ał przy budowie gmachu i nadal 
pozostał stałym pracownikiem tej instytucji. 
Mimo takich ostrożności i ulepszeń, wewnątrz 
gmachu stale dyżuruje specjalna służba, zao­
patrzona w rewolwery do obrony.

 — § :•-------

Śmierć kapłan? w katedrze lwowskiej
W  zakrystji kościoła katedralnego w e L w o­

wie zmarł w  ostatnim dniu ub. r. na udar ser­
ca ś. p. ks. Józef Jurkiewicz, h. katecheta 
gimnazjalny i kapelan zakładu bv. Łazarza. 
Ś. p. Zmarły Marzec przeszło TOJetin, prze­
chodząc wieczorem koło  katedry, w której od­
byw ało się nabożeństwo na zakończanie ■5 » -  
rego roku. uczul się słabym. Wstąpił więc do 
zakrystji i usiadł na fotelu by w ięcej z niego 
nie powstać. W ezw any lekarz Stw ierdził śmierć 
skutkiem udani serca. Śmierć ś. p. Jurkiew ■ 
cza wywołała szczery żal w szerokich kołach 
Lw ow a; był to bowiem kapłan w zorow y i w iel­
ki obywatel, ofiarny i uczynny. R  i p.

IfoSba „ii alei Śmierci" na Woltj-*iu.
Na naszych kresach sroży się znów ..biała 

śmierć, która w  okresie świątecznym na W oły ­
niu porwała w  ciągu jednej n ocy  aż trzy ofiary. 
Silna burza śniegow a zaskoczyła w  drodze koło 
wsi Strzelce W ielkie w  pow. zdołbunowiskim, 
sołtysa J. Siczkę. a obok wisi Bazmaki w pow. 
rćwnieńskim, kaprala KOP-u. St. G rcbzowskle- 
go. Obaj ponieśli śmierć w  lodow ych  uśchkach 
mnozu. Rów nież w ,pow. równica,skim pod wsią 
Franówka znaleziono zwdoki 20-letniej A. Cz< r- 
niuk, która też padła ofiarą, „białej śmierci11 
w  zamieci śniegowej.

Zakaz polowania.
Min. rolnictwa w ydał zarządzenie z ważno­

ścią od dn. 1 stycznia b. r. do dn. 31 grudnia 
1932 r.. zabraniające całkowicie na terenie 
całej Polski polowań na łosie.byki, drenie, ka­
mionki (strepety) i . wiewiórki. Z ak az jten  nie 
obejm uje tylko w ojew ództw a śląskiego,

Uniwersvtety praty
w Warszawie, Lodzi i Katowicach.

M:ni.st°ivstw7o WtR. i OF. przystępuje do zor­
ganizowania t. zw uniwersytetów pracy, w 
których skupione będzie dokształcanie zawo­
dow e młodzieży pracującej w  wieku do lat 18.
Uniwerrytety pracy powstaną w Warszawie. 
L odz: i Kabrwirach. Prowadzenie tych uczelni 
powierzone .zrstanie samorządom.

itjtizi rozDitaczanil zebrania
Izby Rzem ieśhrczej w  W arszawie.

..Gaz. W arsz.-1 donosi., że zwołane po raz 
czwarty na dzień 31 grudnia ub. r. żebranie 
Izby" Rzem ieślniczej w W arszawie nie m ogło 
powziąć żadnych uchwal z powodu nieprzyby­
cia 15 członków izby, żydów . Zebranie to mia­
ło uchwalić budżet Izby na rok 1931. Przeciw­
ko takiemu zrywaniu zebrań Izby przez mniej- 
tzość  żydowską zaprotestowało kilku radnych. 
Następnie złozono ,na ręce prezydenta Izby oś­
wiadczenie podpisane przez 21 członków  Izby, 
stwierdzające, że preliminarz Izby uważają za 
uchwalony ptfzjfe v ick h>&ś'6. piętnując w ostrych 
siowach zachowanie się żydowskich członków  
Izby.

ST A TE K  JAPOŃSKI W  PORCIE GDYŃSKIM.
W  ostatnich dniach grudnia zawinął do 

Gdyni statek japoński, pierwszy od chwili 
istnienia naszego portu. Jest to .większych 
rozmiarów parowiec, nazyw ający się . Iloftiku- 
Maru11. żeglarze japońscy przybyli do Gdyni 
po ładunek w ytłoków  buraczanych.

Przefcaa®TO „roilcu swieur.
Jedoń z najw ybitniejszych m łodych archi­

tektów  francuskich Robert Mallet-Stevens c e ­
lom popraw y stosunków mieszkalnych w Pary 
żu, zaprojektow ał budowle zupełnie nawę kon­
strukcji.

W  pierwezym rzędzie nriszą u lec zburzenia 
staro,■niehygje.niczne domy, a, m iejsce ich mają 
zająć budowle .szerokie, widne i arzestrotme. 
z zachowaniem jednak historycznych zabytków  
i pamiątek, W edług  planu Stevensa, ullhe ule­
gną gruntownemu przeobrażeniu. Jezdnie będą 
znacznie rozszerzone, natomiast chodniki nie 
będą, przekraczały szerokością 2 do trzech me­
rów. Za jednostkę mierniczą’ przy budowie 

jezdni ma być  brany nie jak  dotychez2 « metr, 
ale szerokość automobilu.

Dalej w planie swym  projektuje Steven« 
budow ę dom ów  o jednolitej konstrukcji b loko­
wej, które, zdaniem jego . dodatnio wpłyną na 
rozwiązanie kryzysu m ieszkaniowego. Przez u- 
skuteeznijnie tego planu znikną raz Da zawsze
staret d.oimy i baraki   szpecące zewnętrzny
wygląd miasta i grom adzące zarazki najrozmai­
tszych chorób.

Ex-mesjasz w st?me dymisji
Młody teozof hinduski, Kiishnamurti, k tó­

rego „babka'1 sekty, teozoficznej, Bławateka 
ogłosiła ..nowym Mesjaszem . —  złożył dymisję 
z tego stanowiska. Przybył on obecnie do Bu­
dapesztu w drodze .powrotnej ze stolicy  rumuń­
skiej. gdzie miał burzliwy odczyt. Podczas od­
czyni z niewiadom ych bliżej pow odów , grupa 
młodz:eżv nn'ysemickiej. urządziła prelegento­
wi piekielną awanturę. Krishnamu.rti udał się 
na dłuższy pobyt do jednego z węgierskich 
sam torjów ; jest schorow any i czuje się bardzo 
źle. W  rubryce gości pod kolumną „obyw atel1’ 
podpisał „angielski11, zaś kolummy, dotyczącej 
wyznania, nie w ypełnił wcale.

Ngwv język międzynarodowy „Anglie".
Profesor języka angielskiego na uniwersy­

tecie w  Upsałi R. E. Zachrison w ynalazł nowy 
język . międzynarodowy, który nazwał „anglie.11. 
Nie jest to jednak język  nowy. lecz jedynie 
uproszczona, pisownia angielska. Zyskał on 
wielu zwolenników, którzy założyli organiza­
cję i w ydają specjalne pismo. Profesor Zachri­
son pisze w  jednym z dzienników, że już od 
roku 1560 kanclerz królowej Elżbiety Thomas 
Smith dążył d o ,re form y  języka angielskiego, 
a w  r. 1580 Bullovar w ypracow ał nową an­
gielską pisownię.

Oznaki ubożenia Ameryki,
Ogromne wrażenie w yw ołały w  Stanach 

Zjednoczonych słowa przpwiodniczącegc k o ­
misji im igracyjnej kongresu posła Johnsona, 
który publicznie oświadczył, że w krótce Ame­
ryka będzie musiała nietylko zakazać zupełnie 
imigracji do Stanów Z jednoczonvch, ale oędzie 
zmuszona do „w yw ożenia“  ludzi.

Ufrzalu światło dziecisre w wiezieniu
W  slynnem na cały świat więzieniu Sing- 

Sing przebywa, jak  donosi Daily-Ma'il, człow iea 
liczący dziś 60 lat, a który  w  kaźni strawił po­
łow ę sw ego życia. Człowiekiem ry7m jest Kana­
dy jczyk  Al Soney. Skazany w roku 1895 za sze­
reg napadów7 bandyckich na karę 15 lat wię­
zienia. przyw ykł tak do sw ego otoczenia, że 
po odcierpieniu kary7 na usilnp je g o  prośby po- 
zosta-wiono g o  nadal w więzieniu. Poślubi! on 
jedną z przestępczyń i z małżeństwa tego  po­
siada dziś pięcioro dzieci, które -wszystkie —  
ujrzały światło dzienne w  celi więziennej. 1\1 
Soney i jego  żona. zarabiają na życie wyrabia­
niem zabawek z gumy, dzieci zaś wyoh wmją 
?ie w7 szkćdce więziennej.

SZW AJC.ARJA BRONI SIĘ PRZED  ORŁAMI.

Zbyt wiele orłów pojaw iło się ostatnio w  
kantonie Grisons, w Szwa.icarji. Orły, wym ie­
rające już, jak  sądzono, tego lata rozm nożyły 
się niesłychanie. Miejscowa ludność żyje wciąż 
w niepokoju z powodu wyrządzanych szkód 
przez drapieżne ptaki. T o  też władze wydały 
pozw-olcnie strzelania do drapieżników
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Aparat ważący śmiech.
Niem iecki inżynier, by ły  kierownik zakła­

dów  Kruppa. Arnold Rams wynalazł i skon­
struował aparat, zapom ocą którego można wa­
żyć śmiech człowieka. Zbudowany on jest z 
cienkich, nafosforow anych płytek ebonitowych, 
posiada wewnątrz trzy laseczfeowe zwierciadła, 
minjaturową stację falow ą i zegar z igłą ete­
ryczną, iw;skazujący wagę głosu, wyrzuconego 
z krtani w  formie śmiecfiu. Podziałka oznaczo­
na jest w  miligramach.

N O W Y  P R E P A R A T  W ITAM IN OW Y.

P o długoletnich w ysiłkach udało się holen­
derskiemu laboratorjum w  Eindboven sztucznie 
w yprodukow ać czystą witaminę D. W ypuszczo 
no ją  na rynek pod postacią m ałych tabletek 
czekoladow ych. Lekarze holenderscy zastoso­
wali n ow y ten środek z wielkiem powodzeniem 
przy leczeniu rachitis.

RA D JO  NA K OLEJACH  W  SOW IETACH.

Sow iecki zarząd kolei opracowuje obecnie 
projekt urządzenia radja na kolejach  na całym 
terenie ZSSR. W szystkie stacjo będą posiadały 
własne aparaty odbiorcze, zaś stacja nadawcza 
mieścić się będzie w  Moskwie.

£ it e w a łm a .
Prof. SsirżiicKl, Z. Szczucho 

i „Pierwsza Brygada1.
W  „G azecie  W arszawski ej“  znajdujemy 

echo ciekaw ej korespondencji prof. Umiw. Jag. 
Dra Stefana Surzyckiego do  znanej pisarki, 
TL K ossak-Szczuckiej.

Oto w piowieści Z. K . Szczuckiej p. t. „D zień 
dzisiejszy11, drukow anej w  „C zasie11, znalazł 
się ustęp dotyczący  pieśni „P ierw sza Bryga­
da11. Ptrof. S. Surzyciki dotknięty  „niefrasobli­
wą i niepoważną form ą omówienia tej spra„ 
wy'1 w ystosow ał list dio aiutorki z  przedsta­
wieniem —  znanej zresztą —  historji „Pierw ­
szej B rygady11. Pieśń ta zawiera w  drugiej 
zwrotce w  plugaw ych słowach w yrażoną po­
gardę dia narodu (w edług tekstu jej autora, 
Andrz. H ałaeińskiego z 295 nru „K urjera W i­
leńsk iego" z roku 1928). Pyta tedy prof. Su- 
rzyck i: „ c z y  można zmuszać społeczeństw o
starsze oraz czującą g łęboko hańbę plugaw o- 
ścd tej pieśni m łodzież, żeby odkryw ała przy 
śpiewie jej głow ę?... Jestem  już stary czło­
wiek, schodzę z pola w alki, ale d o  końca 
w imię zdrowia narodu i w  imię je g o  honoru 
w ołam  —  precz z  taką pieśnią nienawiści, 
pieśnią pogardy dla narodu, który nie jest na­
rodem łdjofów. Z radością w idzę, że młode 
pokolenia idą z inną pieśnią, idą z Rotą, która 
łączy do walki z wspólnym wrogiem, zagrzewa 
I porywa11.

Prof. Surzydki jest ojcem  ochotnika, który  
zginął w  powstaniu górnośląskiem  w  r. 1921.

Sylwester rewjowy.
K. Tom i H. Ordonówna.

„Serwus Tom!“ —  to  tytuł ostatniej rewji 
w „Bagateli”, która, jak  w idać z tytułu, stoi 
pod znakiem gościa  z W arszaw y, Kcmrada To­
ma. Gościna jeg o  w yw arła korzystne wrażenie; 
Tom  nie krzyczy, m ówi i śpiewa spokojnie, 
choć wszystkie jego  punkty są przeładowane 
polityką. M onolog p. t. „T oa st '1, tłusty, nie­
przyjem ny i niezrozumiały. Trzeba ra z -zrozu ­
mieć, że publiczność nie śkłada się z samych 
kupców  i to kupców  żydow skich. Terminolo- 
gja wekslow a i  buchalteryjna nie jest w yłącz­
nym językiem rewji.

Kwartet „B agateli" ciągle zamało w yzyski­
w an y; powtarza stare rzeczy; czemuż mimo na­
woływ ań nie odgryw a należytej roli w  pro­
gram ie? Balet, pozbawiony kierownika, nieste­
ty nie postępuje naprzód; daje się uczuw ać 
brak czołow ej pieśniarki; dlaczegóż pozbyw a­
no się Nobisćwnej lub Carnero? Nie należy 
sądzić, jakoby  Krakowianie nie lubili rewji; 
należy tylko odpowiednio rewją tą pokiero­
wać- W  dotychczasow ych programach była 
ciągła zależność od W arszaw y; wiele rzeczy 
nieaktualnych w  K rakowie powtarzano na kra­
kow skiej scenie; natomiast K raków  jest ciągłe 
niewy zyskany w  „B agateli". W prow adzić ży­
cie, stosunki, typy krakowskie, a opuścić dro­
bnostki warszawskie.

Np. zauważyłem będąc na Sylwestra w 
.•Bagateli" i w Starym Teatrze, że tesame 
dow cipy mówili K. Tom  w  ..Bagateli" j Lo- 
pek-K rakowski w  St. Teatrze. Obydwaj przy­
wieźli te rzeczy ze stolicy. Stąd nauka dla 
..Bagateli": tw orzyć dla K rakow a krakowskie 
rzeczy.

Najlepsza w swym rodzaju pieśniarka pol­
ska o nieznanym u nas typie, Hanka Ordo­
nówna, pokazała się kilkakrotnie szczelnie w y­
bitej sali, śpiewając parę piosenek ('przeważnie 
znanych —  dlaczego nie now ych?) —  z po­
śród których chyba szczytem doskonałości po­
zostanie ..Marjanoa11. Gdzież kto inny posmdł 
taki czarujący glos. tętniący nieklamancm wzru 
szemiem i taką znakomitą płynność muzyczną 
w iersza? Jest to jedyna chyba pieśniarka, k tó­
ra z estrady kabaretow ej wykrzesać potrafi 
artystyczny zachwyt. (mafarka).

W lasach Konga.
PIGM EJOW IE —  NAJM NIEJSI I N A JBR ZYD SI LUDZIE.

Pigm ejowie —  to mieszkańcy okolic równi­
kow ych Afryki. Jak w iadom o, naród ten od­
znacza się karzelkowatym wzrostem. Człowiek, 
liczący 1 metr 20 cm. w ysokości jest najwyż­
szym  Pigm ejczykiem  i zażywa z tej racji nie­
słychanego respektu u współobywateli.

Pigm ejowie są także najbrzydszym naro­
dem świata. Cało ciało mają nieraz pokryte 
włosem, nos m ają ogromny i spłaszczony, a 
twarz szeroką i pokrytą wrzodami.

Z racji sw ego wzrostu byw ają Pigmejowie 
porównywani z Buszmenami, mieszkającymi 
na południe od nich t. j. w  okolicach Tanga­
nika. Ugandy i Kalahari.

Pigm ejowie nie posiadają żadnych pojęć re­
ligijnych. W ogóle  forma myślenia jest u nich 
■w bardzo słabym rozwoju. W ierzą tylko, że 
wiatry są kontrolowane przez jakiegoś potę­
żnego w ładcę, zwanego „bogiem  huraganów*. 
W ierzą też, że po śmierci w szyscy ludzie za­
mieniają się w małe czerwone dziki, których 
pełne są podrównikowe lasy.

Pigm ejowie nie zbierają, wcale majątku; 
uważają to  za rzecz niepotrzebną. Natomiast 
z dziwną namiętnością kolekcionują łuki, strza. 
ly, bębny, fajki i skóry zwierząt. Rzecz dziw­
na —  zamiast .soli do mięsa używa>ą Pigm ejo­
wie —  popiołu, który  stanowi niezbędną przy­

prawę do wszystkich pokarmów.
Żyją oni w niedużych grom adach, najwyżej 

po 50 osób liczących, przyczem naczelnik ta­
kiej grom ady nosi pom patyczny tytuł sułtana. 
Są narodem koczow niczym , stąd nie budują 
chat, ani nie uprawiają roli. Są prawdziwymi 
synami lasów. W  lesie znajdują rację swego 
bytu. Największą ich uciecha, uroczystością i 
wysiłkiem jest polowanie. Pigmejowie wraz 
z Buszmenami —  to jedyny naród afrykański, 
który nie dał się podbić, który pozostał nieza­
leżny i obcy wpływom  cywilizacji.

W  osiedlach Pigm ejów, w K ongo belgij- 
skiem jest tak gęsta roślinność, że człowiek, 
sto jący  w trawie w ysokiej ró ł metra zaledwie 
od  nas —  jest zupełnie niewidoczny. Idąc po 
tych trawach czuje się na ziemi w ilgoć gniją­
cych traw:, korzeni, liści, grzybów. —  a w 
jednej minucie przy jakim ś nieostrożnym kro­
ku opadają człow ieka jakieś czerwono mrówki, 
gryzące dotkliwie od stóp do głow y.

Każdy ważniejszy akt grom adny zaczynani 
ci ludzie biciem w bęben. Ich bębny, to nnie 
drzewne wydrążone i obciągnięte kawałkiem 
ucha słonia. Biedne, małe istoty. zaarub‘one 
w  morzu zieloni, w pośród dzikmh zwierząt 
żyjące, a mimo wszystko szczęśliwe w swej 
nieokrzesanej pierwotnośei!

W  w z c s f d e  p i e n i ą d z a .
Słabostki miljarderów amerykańskich. —  „P rzenoszenie11 zabytkow ych budowli z Europy

d o  Am eryki.

Pom im o kryzysu ekonom icznego, jaki prze­
chodzi obecnie o jczyzna dolara, pozostała 
w  niej jeszcze dostateczna liczba m iliarderów, 
którzy w ysila ją się na obm yślanie najdziw acz­
niejszych pom ysłów , dopom agających im do 
pozbycia  się części przynajmniej ich fortuny. 
D o dogadzania tym słabostkom  przyczyniają 
się dzielnie całe rzesze ludzi, utrzym ujących 
się w yłącznie z pośredniczenia pom iędzy bo­
gatym i yankesam i a europejśkiomi rynkami 
nabywczem u

Jeden z najbardziej n iezw ykłych  i najrzad­
szych w  tym  kierunku zaw odów  uprawia nie­
jaka Mrs. Adams, mieszkanka Londynu, której 
specjalnością Są objazdy A ngłji w  poszukiwa­
niu starych siedzib angielskich, nabyw;(tiyO'h 
za je j pośrednictwem  przez amerykańskich 
miljarde-rów. k tórzy potem , kamień po  kam ie­
niu przenoszą je  do Stanów Z jednoczonych 
i tam, na własnym  gruncie,.-każą je  w  następ­
stwie odbudow yw ać w  pierwotnej ich postaci. 
G dy ty lk o  Mrs. Adams dostrzeże odpowiedni 
dla swoich celów  ofojekt, fotografuje go  i  zbie­
ra zarazem szczegółow e dane, dotyczące jego 
dziejów . F otograf jo  wraz z danemi historycz- 
memi przesyła agentom  sw oim  do Am eryki, 
k tórych  zadaniom jest w yszukiwanie nabyw ­
ców. Obecnie, znalazłszy dom ek wiejski, za­

mieszkiwany ongi przez mamkę królow ej Elż­
biety, a także Cztery chaty w Gloucestcrshire,

’ f i?.“ P  1 W "I"
chlewik prosięcy, który, jak  zapewniają w ła­
dzo kościelne danej icjsec.w cśei, zbudowany 

był przed czterema wiekami, jodzie p. Adams 
sama z planami, rysunkami, fo togra fam i do 
Am eryki, aby tum odpow iednio m óc zbyć tc 
architektoniczne i historyczne zabytki.

W  jaki sposób określa się w artość pienięż­
ną danego cbjektu? Otóż, o ile można udow od­
nić, żo najlichsza chociażby chatka minia w  
dziejach jakiś istotny związek z królem Hen­
rykiem VIII. królow ą Elżbietą, ozy Shakos- 
peareńn, podbija sio cenę objektu 'niepomier­
nie. O czyw iście i w. tej dziedzinie dyktutorką 
jest przede wazystkiom moda, W  danej chwili 
narrzykład najw yżej są cenione wszelkie za­
bytki architektoniczne, związane bezpośrednio 
z osobą i dziejami Henryka VIII. L ichy do ­
mek, w  którym  król zatrzymał sic podczas 
łow ów , został niedawno sprzedany przez panią 
Adams pewnemu miljardorowi nowojorskiem u 
za cenę przewyższającą w artość najwspanial­
szego pałacu. Snobizm am erykański ma tu 
wdzięczne pole dla nasycenia swoich apetytów .

R. C.

Nazwa miesięcy w dawnej Polsce.
Oto nazw y m iesięcy w  staropolskim języku 

lub w poszczególnych  gwarach na obszarze 
Polski.

Styczeń: star opok T yczeń , nazw yw any tak­
że Lutym (w  X IV ).   G w arow y: God: ik  (P od­
hale).

Luty: staro poi. Strą.pacz. czyli Strzępiący, 
ścinający szronem (w  X IV ), Styczeń (w. X V )—  
G w arow y: Gromnicznik (Podhale, Kaszuby), 
Mięso.pustnik (Podhale).

Marzec: bez zmian.
K w iecień: sturopol. Lży.kwiat, albo K w ie­

cień (w. X IV ). —  G w arow y; Łndzikwiat lub 
Łżekwiat (Kaszuby),

Maj: —  Gwarowy Mały maj (Zakopane). 
Czerwiec: staropol. Ugornik albo Zok (w. 

XIV7), Czyrwimi (w. X V ). Lipiec (wiek X V I). —  
G w arow y: W jclg i maj (Zakopano).

Lipiec: staro poi. Lipień (w. X V ), Czyrwicc 
;w. X V I). —  G warow y: świętojański (Zakopa­
ne), Lipnik- (.Jaworze na Śląsku Cieszyńskim).

Sierpień: staw pol. Sir pień albo Czyrwicu 
(w. X IV ). Si.rpień albo Stojaezka (w iek X V ). —  
G w arow y: Jakubek. (Podhale).

W rzesień: star opok Stcjęezeń (Stoyatechcn)
(w. X IV  X V ), Październik albo W rzesień (w.
X V ), Jo.s-iemrk (w. X V ), Pajęcznik (w. X V ). —  
G w arow y: Michalski (Podhale). Świę-totiiichnlsfci 
(Kaszuby), Burtioniicjskie (Podhale), Maik 
(wioś Oskrzesińcc).

Październik: siaro,poi. W innik (wiek XVJ), 
Listopad (w. X IV — X V ). W rzesień (w. X V ). —  
G warow y: Michalskie (Zakopane), Pościoruik, 
Kosień (Dobrzyńskie). ~

Listopad: staropol. Grudzień (w iek XIV), 
Październik (w. X IV — X V ), W rzesień (w . X V ), 
Pa-jęcznik (w. X V ). —  G warow y: Sześćświotnik 
(Żywiecczyzna), L-istopadnik (Słownik Mrągo- 
wjusa).

Grudzień: staropolski Proechyen (w. X IV )—  
G w arow y: Godnik (K aszuby), ja d w en t albo
Jandwient (Podhale), Jadiwiąntowy (Zakopano).

PA D E R E W SK I G RA POLSKIE KOM POZYCJE 
W  NOW YM  JORKU.

D onoszą z N ow ego Jorku: Paderewski gra! 
tu na koncercie now ojorskiej orkiestry sym fo­
nicznej dla młodzieży. Znakom ity pianista, wy­
konał m, in. utw ory Chopina, N oskow skiego, 
Stojow skiego i własne. P o  koncercie imieniem 
kom pozytora Schelinga, inicjatora koncertów , 
oraz imieniem wdzięcznej dziatwy, sześcioro 
dzieci w ręczyło Paderewskiemu na estradzie 
srebrny pubar.

Azja była kiedyś połączona z Ameryką
D o bardzo ciekaw ych w niosków  doprow a­

dziło niedawno aincrpkańskich uczonych sen­
sacyjne odkrycie resztek drzew, których wiek, 
po obliczeniu oznaczono na 15 miljomów lat. 
Odkrycia- tego dokonano w głębi ogrom nych 
pokładów piasku, w pobliżu m iejscow ości Ford 
Macmurray. Drzewa, któro stanow iły przed 
tym ogromnym okresem czasu niewątpliwie 
roślinność Północnej Am eryki, zachowały się 
doskonale i pozw alają na daleko idące wnio­
ski. które, zdaniem geologów , doprowadzą do 
zupełnego przewrotu dotychczasow ych  pojęć 
o ziemskiej roślinności w czasach przedpoto­
powych. W edle wszelkich przypuszczeń drze­
wa te rosły w czasie, kiedy skorupa ziemska 
była jeszcze w  stanie tworzenia się i niezupeł­
nie w ystygła.

Drugi, jeszcze ciekaw szy wniosek z odna­
lezienia tych prastarych drzew w yciągnął zna­
ny uczony, dr. Bailey, który stwierdził, że 
drzewa owe są tego samego typu. do jakiego 
należały drzewa, pokrywające ongiś Japonjo. 
co  wzmacnia bardzo przypuszczenie, żo P ół­
nocna Am eryka i Azia tw orzyły  k iedyś jeden 
kontynent, który  rozłamał się w tem właśnie 
miejscu, gdzie znajdują się dzisiaj w yspy ja ­
pońskie.

fp o rt
Międzynarodowy turniej hoke stdw

o  mistrzostwo K rynicy.
Na torze łyżwiarskim w K rynicy rozpoczę­

ły się w dniu 1 b. ni. m iędzynarodowe zaw ody 
hokejow e o mistrzostwo Krynicy. Zaw ody od­
były się w  doskonałych warunkach atm osfe­
rycznych na stadjonio. doskonale przygotow a­
nym przez Polski Zw. Hokeja.

W yniki pierwszych spotkań by ły  następują­
ce: Team polski A pokonał Team  C, złożony 
ze słabszych graczy w stosunku 5:0 zespół W ie 
dnia wygrał mecz z drużyną Ttoppauer Eislauf- 
verein w  stosunku 1:1. a wreszcie Team polski 
B ub.gł nieznacznie w stosunku 1:0 węgierskie­
mu zespołowi B. K. E. z Budapesztu. Polacy, 
wśród których wyróżniali się: Szenajch i Soko­
łowski, grabi bardzo ładnie, rywalizując sku­
tecznie z mistrzowską drużyną W ęgier Zw y­
cięska bramka dla gości nr dla dopiero w ostat­
nich minutach gry. z dalekiego strzału, niefor- 
tiHT.n.ie przeoczonego przez bramkarza W ir o. 
Turniej potrwa do niedzieli 4 b. m.

4 TYGODNIE D Y SK W A L IF IK A C JI ZA 
KOPNIĘCIE G RACZA.

Znany wśród piłkarzy z licznych dyskwalifi 
kaeyj napastnik ligowej drużyny ..Ruch". Pete- 
rek, został na zakończenie sezonu zawieszony 
na 4 tygodnie za kopnięcie przeciwnika bez 
piłki podczas zawodów L. T. S. G .— Ructi w d. 
23 listopada 1930 r. Początek bary liczy  gin 
z dniem 1 marca b. r., a więc iuż nrzyszly se­
zon zacznie ten gracz nieszczęśliwie.

Soori zagranica.
Słynna drużyna piłkarzy węgierskich 

„H ungaria11, w ielokrotny mistrz W ęgier zadała 
w Berlinie katastrofalna klęskę mistrzowi Nie­
miec   Hertha BSC., pokonyw ując go w stos.
7:0 (4:0).

Kanadyjski zespół hokeistów  „M anitoba11, 
który -ma reprezentować Kanadę na za woda dli 
o mistrzostwo świata w K rynicy, złożony zo­
stał z najlepszych graczy : Pntte. Me Y ey. W i- 
liamsoii. F kleock, Mc. Callum i tlili. Znanego 
trenera W attsona w yznaczono jak o gracza za­
pasowego.

D v r e k c ia  K o n c e r t ó w  P a ła c  S n is k i 
Wł. Boioński Rysiek GZ. 34.

I. C Y K L

Mistrzowskich K oncertów  w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
Ldszló Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Tloehn. pianista 
L eopold Muenzer, pianista (cyk l z trzec-b' 

koncertów).
Dyrekcja K oncertów  w ydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonam entowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. 'Za­
mówienia abonam entów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Eo- 

lnńskiego. Palne Spiski. Rynek Ol. 34

„Duchy* z na seansadi 
spirgtostacznoch.

Podczas seansów spirytystycznych, jakie 
się odbyw ają zo slynnom medjum genewskiem 
Heleną Smith, ostatnio, jak  utrzymują wyzna- 
w cy  spirytyzmu i uczestnicy tych seansów, 
'zgłosił1 się duch syna pewnej, pani, który mó­
wił językiem  nikomu nieznanym. W  jednym 
'/. seansów duch ów  ośw iadczył, że doznał rein­
karnacji na Marsie i ŻO język , którym mówi, 
jest językiem Marsjanów. Helena Smith będąc 
w  transie m ów i i pisze zupełnie biegle tym  
językiem . Szkoda, że nikt nie może stwierdzić, 
czy  nie popełnia błędów ortograficznych, gra­
m atycznych i stylow ych.

Po dyp lom ofad i artyści iifmowi.
P o grem ialnej ncicczco dyplom atów  sowie­

ckich  zagranicę przychodzi kolej na artystów  
film owych. B ył np. w Moskwie, znany reżyser 
film ow y i tw órca filmu „Pancernik Pot-iomkin", 
Einstein tak nadziany hasłami bolszewickiemu, 
jak  indyk kasztanami. N ajczystszej w;odv re­
w olucja poprostu tryskała z nie-go, a podeztjs 
jeg o  bytności w Berlinie tamtejsi krw iop ijcy -' 
burżuje cierpli ze strachu. Ten oto  niebezpie­
czny rewolucjonista, pojechaw szy z Berlina 
d o  Paryża, gdzie nakręcał czysto burżuazyjny 
film  p. t. „Rom ans sentym entalny", wreszcie 
znalazł d rogę  i d o  H ollyw ood i. jak  mówią, 
nie myśli już pow racać do raju bolszew ickie­
go. Czuje sic wśród kapitalistów  kalifornijskich 
zupełnie jak  w  domu i  posiada tyle taktu, że 
nic mówi już wcale. ,o rewolucji.



Nr. 3. „GŁOS NARODU" z dnia 3-go .'tycznia 1331. Sir. I

f  9  S h fC f i *1Ć
n >  J i r t n t o o r y i c .

K raków , dnia 3-go stycznia 1931. 
- S o b o t a  3: św. G enow efy.
N i e d z i e l a  4: Imienia .Jezus.
N i e d z i e l a  4: -wschód słońca o godz. 7.59, 

zachód o 16.11.
----------:<V ...... .

D ESZCZ. P o lekkiej odw ilży w N ow y Rok 
spadł w czoraj popołudniu deszcz pow odując 
gw ałtow ne topnienie śniegu. Temperatura w y ­
nosiła w czoraj +  4° C. Barometr w ykazuje 
słabe ciśnienie atm osferyczne.

POSIEDZENIE W Y D ZIA Ł U  M ATEM A­
TYCZNO-PRZYRODNICZEGO DOLSK. A K A D  
[JM. odbędzie się w poniedziałek, 5 stycznia. 
Na porządku dziennym referaty prac nauko­
w ych  z dziedziny: fizyki (p. M. K aczyńskiej), 
chemjilKPP. A. Skąpskiego. E. Kurzyńca, prof. 
W . św iętosłuw Skicgo, A. Piltza i Tkraczkicwi 
cza, prof. K . D ziew ońskiego i L. Stcrnbaeba), 
fiz jo log ji (prof. R ogozińskiego), anatom ji (pp. 
Łlknera, L. Sitow skiego i St. I łn n gegoj.yt 

W ŁAM AN IE. W czoraj włamali sic ja ccś  
osobnicy d o  mieszkania V. Engclst-eina przy 
ul. Orzeszkowej i skradli biżuterję oraz srebri 
Stołowie w artości 1.700 zt. Rów nież wczoraj 
włamano sie do m agazynu piwa N aftalego Łan 
daua przy nl. Lipowej i skradziono 4 beczki 
piwa tarnowskiego. Za włam ywaczami prow a­
dzi pjlicja, poszukiwania

ARESZTO W AN IA. W  ciągu ubiogk j doby 
organa policyjne aresztowały Marję Skow ro­
nek, (1. 21), służącą, podejrzaną o kradzież 
materji w artośc5 700 zł. na jzkod ę  .swej sluż- 
bodaw czyni, G ajcw skięgo Ettgcnjitsza. (1. 38), 
jako je d n e g o 1 z silnie podejrzanych o włamanie 
kasowe do Banku kupieckiego przy ul. Die- 
tlowskioj 37. Fonndto przytrzymano -  osoby 
za w łóczęgostw o.

ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY. 
KURSA ..ĘZYKA ESPERANTO .prowadzone 

jp-zez Sekcję Kursową Koni. Org. światowego kon- 
cresu esperantystów, rozpoc; - nają sic znów po e- 
rjai li świątecznych w poniedziałek 5 b. m. c goclz. 
7-mej wieązor (T. N. S. )V. Rynek ałówii". Pałac 
Spiski. Ubija A— Ił 34. TI: p/>. '

BIURO POŚREDNICTW A P R A C Y  DLA LE­
K A R Z Y . Związek Lekarzy Kas Gin.ryci, w K.a- 
kowie ofwarz. ł z dniem i h. m. ..Biuro pptredni- 
etwa pracy dla lekarzy". Lekarze poszukupiey po­
sad. mogą. zgłaszać się w sckreta.rjncio biura przy 
ulicy Batorego I,. 3. partdr, codziennie miedzy 
godz. (i— 8 wieczór.

- o -

KEPKRTIJAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: Kłuli kaw alerów " (pre.nrjera).
Niedziela po południu: ..Betleein polskie" (ceny 

iniżone).
Niedziela, w ieczór: ..Klub kawalerów*".
Poniedziałek: ..Proboszcz wśród bogaczy"

(przedst. popularne —  ceny zaiiżoiie).
R EPERTU AR TEATRU  „B A G A T E L A ".

Sobota: „Serwus T om ".
Niedziela: ..Serwus T o n b jjr '
Poniedziałek: „Serwus Tom ".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W AN DA : ..Na Sybir" —  film polski (w gł. ro­

lach Smosarska. Brodzisz, Samborski").
APOLLO; ..Janko m uzykant" (w gł. rolach Ma­

licka. W . Conti. A. DymszaY
CORSO: „Tajem nica Limuzyny i \. j 3 i88"

(w gł. roli ITarry Peeb,
SZTU K A: „Syn białych g ó l" .
W A R S Z A W A ; „Tajem nica pokoju  Nr. 13" (Ewe 

lina. JEIolt, Iloury George, Hans Jiinkermaii').
UCIECHA: ..Życie na bakier" (w gł. roli Buster 

K ealon).
R E PE R TU A R  KINA MUZEUM.

Sobota 3: „Arka N oego".
Niedziela. 4: „A rk a  X o e g “ s 4
Poniedziałek 5 : „A rk a  N oego".
"Wtorek 6: „A rka N oego-’ .

 — ----
„K L U B  K A W A L E R Ó W " BAŁUCKIEGO. Tealr 

.im. -1. S łow ackiego wystawia dziś’, jako pierwsza 
premjerę w  nowym  roku. niegrana u nas W  1908 
roku jedną z najlciiszycb kom edyj Michała Ba­
łuckiego „K h ib  kaw alerów ". Toatr uważa sobie 
za. chow ią,zek przypominaniu . co  pewien czas ko- 
niedyj tego par oxee)loiice krakow skiego pisarza. 
Jego wesoło utwory, które y? tw oim  czasie miały 
zawsze pewna pikanterię aktualności, bez tego za­
chowują. dzisiaj w pełnej wartości swojo niepo­
spolito zalety teatralne, któro się okazują, 
dow odnie przy każdom wznowieniu. —  „K lub 
k aw alerów " reżyseruje p. Szyndler, oprawę doko- 
racriim  skom ponow ał M. Różański.

T E A T R  k E W JI „B A G A T E L A ". Za: nóowauie 
do politycznej aktualnej piosenki, tak właściwe 

(publiczności krakowskiej, zadawa inia w ’Jupeł- 
nie nieprawdopodobnej mierzo świetny TOM. który 
w- noworocznym  prezencje przyw iózł najlepszy i 
TiajwcscUzy w ybór. -  Jaki entuzjazm i śmiech 
budzi Etiudą, pożyczkową, i knnforanejerką. togo 
napisać nie można: tfi. toz&ba zobaczyć. —  Program 
p. t,. .(Serwus T om " codziennie, o godz. 7.13 i 9.S0. 
Kasa s przed a je y bilety o “ godz 10 rano do 10 
w ieczór.

DRUGI PORAN EK SYMFONICZNA Związku 
zaw odow ych m uzyków  w K rakow ie odbędzie, się 
w  niedzielę 4 b. m. o godr."11-tej przed poludnibm 
w  sali StarogO Teatru. Dyrygujii., Tadeusz Mazur­
kiew icz. solistką poranku jo:-t ICiwnn śpiewaczka 
Vda- Sari. która z tow. orkiestry odśpiewa arjb 

7. pper ..Sprzedana N arzeozona" i „Trawiala.", Mo­
zarta ..Tłumie ot Yariatonj4A oraz ieśni R igera, 
AUnbieffa i 'Straussa.. Symfonicy wykonają, monad- 
to dw ie T wi:i,tnr\: ^ fałkow skiego z op. ...Marja" 
i Smetany z op. ..Sprzedana Narzeczona" P ozo­
stało bile,.y d o  nabycia w kasie dziennej Starego 
Teafru. telefon 114— 83.

IRIL GADESCOW  I 1RMA PUMANOWA, 
wszechświatowej siawv tancerze, których w ystępy 
dla nadzw yczajnych kreaoyj i bogatych k.instju- 
mów budz.ą, we wszystkich centrach niezw ykły u u-

Cenny zbiór wykopalisk przedhistorycznych
dla Polskiej Akadeinji Umiejętności.

Rodzina ś. p. Ludwika Chrząszcza w Gra- 
ijoszycach ofiarow ała do Muzeum A rcheolo­
gicznego Polskiej * Akadem ji Umiejętności w 
Krakowie, cenny zbiór w ykopalisk przedhisio. 
rycznych, pochodzących z K w aczały i Janko­

wie w pow. chrzanów skini.. Zbiór ten 7, w cze­
snej epoki żelaza, okresu t. zw. halsztackiego 
(około 890 r, pized Chr.) składa się ze stitk.il- 
kunastu naczyń i 167 przedmiotów hronzo- 
wycn, ołow ianych i żelaznych.

Nazwiska hańbiące.
Jaką drogą można zmienić.

Minister Spraw W ewnętrznych og łosił roz­
porządzenie o zmianie nazwisk hańbiących, 
ośm ieszających lub nielicu jących z godnością 
człowieka.

AV myśl tego rozporządzenia za nazwisko 
hańbiące, ośm ieszające lub niclicująoe z g od ­
nością człow ieka należy uważać nazw i-ka: uro­
bione od słów. używ anych w potocznym  języ ­
ku na wy rażenie o kimś ujem nego mniemania 
o je g o  moralnej wartości, nazwiska o brzm ie­
niu pow odującem  ośmieszenie noszącego je. 

W reszcie nazwiska pochodzące od nazw takich 
zwierząt, roślin lub przedm iotów , które ze 
względu na pewne charakterystyczne w łaści­
w ości tęch  zwierząt i roślin lub przeznaczenie 
użytkow e tych przedm iotów  narażają osoby 

noszące jo  na żartobliwe uwagi otoczenia, 
w następstwie czego wym ienione nazwiska dla 
osób używ ających  ich są szczególnie przykre.

Podanie o zezwolenie na. zmianę nazwiska 
podlega opłacie w w ysokości 3 zł. oraz po 50

gr. od każdego załącznika. Akt zezw olenia, na- 
zmianę nazwiska podlega opłacie w  w ysokości 
200 zł., jednakże władza udzielająca zezw ole­
nia na zmianę nazwiska może zw olnić petenta 
od tej opłaty całkow icie lub częściow o ze 
względu na stan m ajątkow y lub ze w zględów 
natury politycznej.

W  dalszym Ciągu rozporządzenie udała 
sposób postępowania przy zghn-zaiiiu i rozpa­
trywaniu .'sprzeciwów osób zainteresowanych 
przeciwko przyznaniu petentom prawa do na­
zwiska, które same noszą. W  dalszym Ęeiągu 
rozporządzenie ustala, pojęcie nazwisk history­
cznych i popularnych, znanych i aslużonych 
w historji, literaturze, nauce, sztuce, na polu 
zasług w ojskow ych , politycznych itp.

Pow yższe rozporządzenie, prawomocne 
z dniem ogłoszenia, obow iązuje na całym obsza 
rze Rzplitej Polskiej, do dnia 2 3 'stycznia 
1910 r.

 : § -----

Energiczna poszukiwania dezerterów
POLECENIE M. S. W

YYladż.e w ojskow e stwierdziły^ żp, w głów - 
nyeh księgach ew idencyjnych całego szeregu 
P. I\ U. nie «ą  zanotowane pow ody niestawien­
nictwa poborow ych  przed komisjami lekarskie­
mu

Ilość poborow ych, lekcew ażących obow ią­
zek służby w ojskow ej jest bardzo duża i miej­
scami uchylanie się od kom isyj poborow ych  
przybiera charakter masowy'. M. S. Vvojsk. 
stwierdziło w  niektórych rocznikach nawet do 
30 procent poborow ych , nie badanych przez 
komisje poboroiye.

Na żądanie władz w ojskow ych  sprawą tą 
zajęlo-się M. S. Wewn. i zw róciło na ten objaw

’. DO W O JEW ODÓW .
uwagę w ojew odów . tenibardziej,..że kom endan­
ci P. K. U. ośw iadczyli, że pow iatow e władze 
adm inistracyjne nie zaw iadamiają ich o w yni­
kach dochodzeń.

M. S. W ew n. poleciło w ojśw odom  zaostrzyć 
akcję  poszukiwania poborow ych , uchylających 
się od obow iązku powszechnej służby w ojsk o­
wej.

Już obecnie przeprowadzana j V  kontrola 
rocznika. 1909 i została ukończona,.' przed 
now ym  rokicin. W, styczniu badajc sprawdzony 
rocznik 1908, w lutym —  1907. wT marcu —  
rocznik 1900. a w kwietniu —  roczniki 1903 i 
1904.

w kinie dźwiękowem
9 9 W A N D A 9 9 ul. św. Gertrudy 5

“ I

N A  S Y B I R
( P Ł O M i E N N E  S E R C A )

w edług scenariusza W a cła w a  S iero szew sk ieg o , Anatola Sterna I H enryka Szaro
W głównych rolach:

Jadwiga S~r osarska Adam Brodzisz Bogusław Samborski i inni 
oraz chóry W. DANA i J. TOMASZEWSKIEGO.

Rzecz dzieje się w r. 1905 w Warszawie na Kujawach i Syberji 
W  p roqram ie dodatki dźw iękow e.

Początek =eansów codziennie o godz. 0,  ̂ i ww wieczór, w niedzielę i święta o godz.. .1 popol 
Ceny m iejsc norm alne. —     ,v:,.—  Sala d o b rze  ogrzana.

tuzjazm, dadzą w Krakowie jodyny „ie czór  poema 
Łów' tanecznych, a to w- niedzick; 4 b. m. w Sta­
rym Teatrze.

FRAN CISZEK OSBORN. znakom ity pianista, 
którego pierwszy w ystęp w Krakowie wzbudził 
ogólny zachwyt, da sie słyszeć we wiórek dnia 
G b. ni. w sali Bobińskiego.

KINO MUZEUM, u l.' tin-okiUka 9. WsKutek 
nadzw yczajnego powodzenia „Arka N oego" — 
film z dźwiękową, ilustracją nmzyezuą. wyświetla­
ny będzie eoclaienułe do wtorku włącznie.

W IA D O M O ŚC I K O ŚC IE L N E .
W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJA R Ó W  w niedzielę 

dnia 4 b. m. podczas m m y o godz. 10 rano odśpie­
wa Chór Szkoły  im. śv». St. Kostki z Ludwinowa 
szereg kolend pod kiorownu-twem prof. Suw ary.

Składk? Ziożone w Ailm.,,Głosu Narodu:4'
S A  ZA K Ł A D  D ZIECIĄTK A JEZUS: K. Lati- 

uik zamiast życzeń świątecznych 3 zl.
NA RODZINĘ SIEROCĄ: P. Zof.ja Pieraeka 10 

zł; P. Zborowska 10 zł; P. Mjrjan Padficlnjwicz —  
na irwiazdkę 10 zł; P. Zofja Smolarska. Żurawi­
ca 3 zł.

NA KUCHNIE S SAMUELI: V. Zofja Pieraeka 
10 zl; P. Kry stena Pieraeka 10 zł: P. Zborowska. 
10 zł: V. W ojciech Podgórski 10 zł: N. C. Zako­
pano 10 zł: U. j3z.czo(fcpwdui. Lubaczów r ijjł.

NA POMNIK SERCA PAN A JEZUSA \\ PO 
ZN AN Il ; P. Szcz.ęrbińska, Lubaczów 3 zł.

Zmasakrowany w nor- noworoczną.
W czoraj o 11 przed południem zawezwano 

tćlefoniezm^g stację Pogotow ia ratunkowego do 
Skotnik, gdzie Michał Tom czyk, robotnik, -lat 
37* łicząc.Y, będąc w stanie pijamym został w- 
chuSa nocy noworocznej pobity przez niezna­
nych mu osobników. Lekarz stwierdził u T om ­
czyka 4 g łębokie rany na głowie, złamanie

kilku żeber po stronie prawej ora/, nadwerężę 
nie prawego płuca. Po udzieleniu pierwszej po­
m ocy ofiarę n ożow ców  przewieziono w gro-;- 
n im ^ a n io  do szpitala.

Tragiczny wypadek 7G-!et«ie: staruszki
M Łzoraj w godzinach pohiuniouych P ogo­

tow ie ratunkowe interweniowało u 70-letoiej 
staruszi Marji Ja«kóry. która przechodząc 
jezdnią w Rynku gł. kolo T.inji A — P> została 
potrącona przez auto; upadając na bruk dds 
znała złamania obu rąk oraz urwania prawego 
ucha. Ofiarę nieostrożnej jazdy •szofera przewie 
zono w ciężkim stanie do szpitala.

NEKROLOGJA
f  EMIL SOZANSKI, bv|y ]>odnrokurator 

są lu okr. karnego w Krakowie, zmarł po krót­
kiej chorobie, przeżywszy 1. fil. śp. Sozmiski 
by ł znaną osobistością w- Krakowie. Nazwisko 
jego  w ypłynęło w szeregu głośnych pgocesów. 
zwłaszcza politycznych, w których śn. Sozań 
ski w ystępow ał w roli oskarżyciela publiczne­
go, zyskując sobie opinjo zdolnego i wytraw 
nogo urzędnika. Po raz ostatni, zastępował pro 
■\iiraturp w głośnym  procesie listopadowym  
k tóry ,trw a ł przeszło dwa miesiące. Przttz pe­
wien czas pełnił funkcje naczelnika sądu w N o­
wym Sączu, po pow rocie do Krakowa przeszedł 
w’ stan spoczynku. Będąc na emeryturze otw o­
rzył kancelarię adwokacką, śm ierć v  p. Sozań- 
skie.go w yw ołała w sferach sądowych głęboką- 
żal. gdyż zmarły był szczególniej ceniony dla 
swych niezwwkłych zalet serca i ,charakteru 
oraz niewzruszonych zasad narodowych. P o­
grzeb odbędzie się dziś w  sobotę o 10 rano 
z k a p l i c y  cmentarza rakow ick iego.

Ciekawe wiadomości radjowe.
Gilzie się podziewają fale radjow e?

Jednym zynajwiększych cudów’ radjotcchni- 
ki jest fakt. że mil jony słuchaczy nastawia 
sw oje aparaty na jedną i tę. samą stację, dla 
każdego wystarczy energji nadawczej, aby 
mógł odbierać audycje i to z dostateczną g łoś­
nością. Niema lu obawy, aby ktoś danego 
programu nie m ógj usłyszeć! dlatego, że ktoś 
inny w łączył sw ój aparat wcześniej i zabrał 
całą ciKirgję dla- siebie. Wprawdzie' /Jemia 
absorbuje większą część energji wwpromienio- 
wywancj z. anteny' nadawczej i zaledwie tyiko 
maleńki ułamek tej energji dochodzi do od ­
biornika. ale jest bez różnicy, ile odbiorników  
się w łączy, aby danej stacji słuchać. Z 50.000 
w-ató\v wy promieniowy war ej m ocy zaiedwi* 
może 1 wat przypada na 1 miljon słuchaczy. 
\le i ton 1 w at ma w sobie jeszcze dość siły, 

aby la f lK w  do dobnjigTh odbiornika i wywrzeć 
w nim tak-ie działanie, aby' wskutek nadzwy­
czajnej czułości aparatu nawet i 1 miljon iwa 
eza-dka wata w ystarczyła, a b y  można było 
słyszeć nadaną .audycję.

Ta minimalna cząsteczka energji dosięga 
aparatu dw ojaką dregą. Fala biegmie raz rów ­
nolegle do ziemi, a drugi raz biegnie w góro. 
ku ..niebu radjowem u1’. ku owej tajemniczej 
warstwie Heavyside, od której «ię odbija, jak 
od reflektora i znów pada na ziemię. Odbiór 
dzienny -stacyj bliżej położonych odbywa sie 
przeważnie bezpośnednio. natomiast odbiór wie­
czorn y '^ tacy j. położonych dalej, odbywa się 
zdecydowanie lepiej, niż we dnie. dz'ęki tym 
właśnie falom •Żreflektorownnym na zfaauę 
przez warstwo I-Ieavysk]p.

Budżety radjostacyj europejskich.

Prasa francuska ubolewa naci tem. że rad.jo 
fonja tamtejsza podiw zględem  programów au- 
dycy j wciąż jeszcze nje zajmuje wydatnego 
miejsca wśród rad.jofonji innych krajów i przy­
czynę tego upatruje w szczupłych fuifcTu-zach, 
jakie ficancuskie Ministerstwo poczt udzida 
państwowym radjostacjom . P odcza„ gd\ w 
Niemczech opłaty za rad,jo przynoszą skarbowi 
państwa (dane za rok 1929) oąólem  79.296.000 
marek, to w tym samym czasie rząd francuski 
wydal na własną radjofonję zaledwie tylko 
235.200 marek.

Dla porównania,'^',mmmmi krajami p:ij.rno 
jeszcze następujące- ''Cyfry: Budżet czechosło­
wacki na rad.jo wynosi w tym że cza: ie 2 mii.j. 
184 tyr. marek, -węgierski 3.192.000 marek. 
auMrjaok: 44 3 6.000- marek. Ikrn-aria -'wydaje 
2,083.000 martyk.

Selma Lagerlof przez radjo.
We czwartek 18 grudnia z. r. wielka au 

torka Szwedzłta Selma Lagerlof rrzeniawiała 
ze studja. radjostaeji w Sztokholmie, a Berlin 
oraz kilka innych w ęzłow ych -taeyj regj anal­
nych transmitowały jej odczyt na. N iem e'. Sel­
ma Lagerlof odczytała kilka fragmeniów ze 
swoich litworów tłum aczonych na język nie­
miecki. Słow o wstępu" do tej audycji w Ber­
linie wygłosił prof. dr. Paweł Grn^smann,

„Zginął pies, uprasza się...".

R aJ jjstacje  otrzymują c^ę.sfo prosię o k ó j o 
■szenie n a ’ falach radja o zaginionych ph-dmeh 
faworytach. Zazw yczaj proślfy takio nie--bywa­
ją uwzględniane nawet i wtedy, gdy  chodzi o 
psa wysokiej rasy. W  jednym  jedynym v~zak- 
że wypadku rad.joAacja w  K olonji zrołćłtr 
odstępstwa od tej zasady a mianowicie, tedy 
zaginął p ic ', który był przyjacielem i nrze- 
wudnikiem ociem niałego inwalidy "O jenuego. 
Skutek ogłoszenia był natychm iastowy. ZalJą­
kany pies znalazł się i znalazca ku " i  łkiej 
radości ociemniałego inwalidy ml pro v. ad/.ił .go 
pod wskazanym przez radjo adrosyfn.

z Z ak on u  R on ifratrów
przeżywszy lat 30, z tego lat ł 
w Zakonie, po ciężkich cierpie­
niach, zaopatrzony ś\v. Sakra­
mentami , zmarł d. 2 stycznia 1931

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
odbędzie się dnia 5 stycznia br. 
o godzinie 9-tej rano w koścież  
Bonifratrów, poczem nastąpi od­
prowadzenie zwłok na cmentarz 

w Rakowicach.

Konwent Bonifratrów.
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Robotnicy w walce o pracę i wysokość zarobków.
W ym ówienie umowy zbiorowej na Śląsku. —  

ogólny  bezrobocia i w ydatków  na

\1 czoraj donosiliśmy o nowym konflikcie
zarobkowym, jaki wyniknął na G- Śląsku na
tle wym ówienia przez pracodaw ców  umowy 
zb iofow tj w górnictwie i hutnictwie polskiem, 
obowiązującej do 31 styczm a b. r. Przem ysłow ­
cy  śląscy posz>i w tym wypadku w ślatly
przen<ys!u niem ieckiego, który w ostatnich
dniach podjął n szeregu okręgów  przemysło­
wych akcję zn!żki płac. *W szczególności w y­
m ówiono pracę z dniem 15 stycznia wszystkim 
załogom  górniczym  w- kopalniach dolno-reńsko- 
w cstfalskiego okręgu przemysłowego?; dalej w 
przemyśle włókienniczy m śląskim (mającym 
siedzibą w Cbemnitzj z dniem 2-8 lu iego 1331 
oraz w przemyśle włókienniczym wschodniej 
Saksonji (z siedzibą w Zittau). Zarządzeniami 
temi jgrt objętych około 650.000 robotników. 
Ponadto we włókmmiezrm przemyTśle okręgu 
nadreńskiego mają być 45 tysiącom  robtótai- 
ków srao^ki płac obniżone o 7 procent.

tV°lka o w ysokość zarobków  na polskiej 
(Części G. Śląska zapowiada się szczególnie 
ciężka i ostra, przem ysłowcy bowiem na pod­
stawie w ykazyw anego w ostatnich miesiącach 
spadku zamówień i konsumeji ńa rynku krajo­
wym wskutek pogłębiającego się przesilenia 
gospodarczego, będą dążyli bezwzględnie do 
redukcji poziomu zarobków tak. jak to  w dro­
dze arbitrażu przeprowadzono już w szeresru 
okręg-ów przemysłowych Niemiec.

Bardzo silnie dotyka kryzys obecny sfery 
pracownicze drugiego, wielkiego okręgu prze. 
m yślowego w Pulsce t. j. Łodzi

W  zu iązku ze stagnacją, jaka notowana 
jest od dłuższego czasu wc wszystkich gałę­
ziach przemysłu w łókienniczego ,w Tmdzi i okrę 
gn łódzkim, wykończalnie i farbiarnie łódzkie 
w  ciągu miesiąca grudnia ub. r. wydatnie 
zm niejszyły stan uru ch om ien i, czego1’ ‘.najlep­
szym dowodem  są dane. uzyskane w Związku 
W ykończali! i Farbiarń okręgu łódzkiego.

Stan uruchomienia w  firmach zrzeszonych 
w Związku tym w okresie . od dnia 1 do 7 
grudnia ub. r. przedstawia się następująco: 

Ogółem w 19 frm ach  zrzeszonych w Zwią-

R edukcja w fabrykach łódzkich. —  W zrost 
zasiłki dla pozbawionych pracy.

zku W ykoiiczalń i Farbiani okręgu łódzkiego 
zatrudnionych było 4 .251. robotników, przy- 
ezem 1 firma, zatrudniająca 48 robotników by­
ła nieczynna.

W  okresie zaś od 8 do 15 grudnia ub. r. 
w wykoiiczalniach i farbiarniach łódzkich pra­
cow ało 19 firm. zatrudniających 4.136 robotni­
ków  przyczem 1 finna zatrudniająca 48 robo­
tników była w dalszym ciągu nieczynna.

Jak widać z <poni ższego. stan uruchomie­
nia w firmach tych uległ dalszemu zmniejsze­
niu, ilość bowiem zatrudnionych robotników 
zmnii .jszyła się. zaś od 18 grudnia ub. r. po­
cząwszy szereg fabryk łódzkich ze wszystkich 
działów7 produkcji wogóle wstrzymało pracę i 
zwolniło robotników  do S stycznia h. r.

Na tle tych faktów' staje,.się zrozumiałym 
silny wzrost bezrobocia w Polsce. Co tydzień 
traci mi nas pracę 15— 20 tysięcy robotników, 
powiększając azmję bezrobotnych liczącą w  po­
łowie grudnia około  259.000 osób zarejestro­
wanych. To też Fundusz Bezrobocia zadłużył 
się dotychczas w ministerstwie skarbu na 
kw otę około  40 m ój. zł., a ponadto wypiacił 
w roku ub. około  80 milj. zł. zapomóg bezro­
botnym. R ok  bieżący zapowiada o wiole więk­
szy deficyt, w obec .czego zarząd Funduszu nie 
wystąjpi! do  ministerstwa pracy o przyznanie 
zapomóg robotnikom sezonowym w okresie 

, ..martwego sezonuA Takich bezrobotnych, 
uprawnionych do zasiłków' jest 10 tyęięćan.. a 
jedyną pomocą dla nich będzie zorganizowana 
przez władze samorządowe i wojew-ćdzkie do­
raźna zapomoga, na którą ministerstw'o pracy 
asygnuje obecnie 1 i pól miljona zl. raie- 

'.ąięeznie.
W edług cpinji panującej wJTsferach gospo­

darczych, skutki przeżywanego kryzysu dadzą 
się najsilniej odczuć w c 'ą tu  najbliższego roku. 
co niewątpliwie wywrze sw ój w7plyw- także na 
ukształtowanie się sytuacji na rynku pracy 
i wyw oła konieczność znacznego powiększenia 
funduszów na bezrobocie z budżetu państwo­
wego.

Fila  r t i t i i  p ia ;» m l i i  D i M  p i M
OBNIŻANIE KOSZTÓW  PRODUKCJI P R Z E Z  ZNIŻKĘ ZARO BK Ó W  P R A C O W N IK oW .

W  poszukiwaniu w yjścia z kryzysu, w,elki

Ż y jc ie
Em s a trzsc;ei ssrjl doiarówk’.

Oprocentowanie 4 proc. —  Ciągnienie premji
co  dwa miesiące.

Ministerstwo Skarbu emituje z dniem 1-go 
Iuteg.Q b. r. trzecią serję premjńwoj pożyczki 
dolarow ej, w  obligacjach  po 5 dolarów  im ien­
nej w artości na. 4 proc. rocznie. Ogólna, suma 
emisyjna na 7 i pół milj, dolarów . Odsetki w y- 
p ła ca n e 'bed ą  półrocznie,'- zaś co  dwa miesiące 
oclbędzin się losowanie premji między posia­
daczy  obligacyj, na łączną w7 ciągu roku kw7o 
tę 300.000 dolarów7, podzielona1 na 195 "wygra­
nych po 40.000. 12.000, 8.000. 3.000. 1.000. 
500 i 100 dolarów . Pierwsze losowanie odbę­
dzie się w  dniu 1 marca 1931. ró ż y cz k a  pod- 
Ipga srdao.io jednorazow ej w  dniu 1 lutcćro 
1941 r. Cena emisyjna obligacji tej pożyczki 
dla now onabyw oów  w ynosi 6 dolarów7 za .sztu­
kę imiennej w artości 5 dolarów .

Zwraca się zarazem uwagę osób za.interei' 
sowanycb. że 1 lu tego 1931 r. przypada ter­
min spłaty znajdujacyp-h się obecnie w7 obie-: 
gu obliga-nyj serji II 5 proc. Prem jow ej P o­
życzki D olarow ej. t. ziw. )Łdiolą.rówki“ , ‘i że 

po tym dnżn Skarb Państwa już nie będzie 
piacił od wymieniiomcj pożyczki procentu i nie 
będzie dla niej losow ał w ygranych, a ty lko 
będzie obow iązany zapłacić oznaczoną na ob­
ligacjach  tej pożyczki wartośp imienną, tj. pięć 
dolarów  lub rów now artość w złotych, czyli 
44 złote 7. groszami.

Posiadacze teraźniejszych dolaróitjck mają 
jednakże, prawo wymier.ić je  w terminie ot; 
dnia 3 stycznia do dnia 30 kwietnia 1431 roku 
bez żadnej dopłaty  na ob ligacje  serji III P o­
życzki D olarow ej, a nadto mają prawo przy 
pow yższej wym ianie dokupić na każde dwie 
wymierzane dolarów ki jedną ob ligację  nowej 
pożyczki za ulgow ą cene. 5 dolarów z dolicze­
niem do tej ceny ty lk o  w artości bieżącego ku­
ponu za czas od 1 lu tego 1931 r. do  dnia kup­
na. Poza tern. jeżeli wym iana będzie miała 
m iejsce przed dniem 1 lu togo 1931, to  płatny 
w tym dniu ostatni kupon od przedstawionych 
d/> w ym iany dolarów ek będzie w ypłacony 
w całości przedterm inowo równocześnie z u- 
skutecznioniem wym iany. Po dniu 30 kwietnia 
1931 r. wszystkie pozo-stałe ob ligacje serji III 
Prem jow ej P ożyczk i D olarow ej, n ie pobrane 
w -wyznaczonym terminie przez posiadaczy do- 
łarówek na zasadzie przyznanego im prawa 
w ym iany i uprzyw ilejow anego kupna, będą 
sprzedane po cenie em isyjnej, t.j. po 6 dolarów7 
z doliczeniem  do tej ceny w artości bieżącego 
kuponu.

Wstrz/mania wymiaru poaatlcu # # ,
Ministerstwo Skarbu poleciło -władzom skar­

bow ym  wstrzym ać wymiar podatku w ojskow e 
g o  na rok 1930 do dalszego zarządzenia. Za­
rządzenie pow yższe pozostaje w  związku z roz­
porządzeniem Prezydenta, zmieni a ją ćem posta­
nowienia art. 90 ustaw y o powszechnym  obo­
w iązku w,ojskowym, k tóry  to  artykuł stanowo 
podstawę prawną poboru podatku w ojskow ego.

Rada Banku Polskiego.c*
W  pierwszej po łow ie  stycznia odbędzie się 

■posiedzenie R ady Banku Polskiego, na którem 
D yrekcja przedłoży sprawozdanie z działalno­

ś c i  Banku za rok operacyjny 1930. Poza tern 
Radą Banku rozpatrzy bilans wraz z rachun­
kiem zysku i strat.

W alne zgrom adzenie akejouarjuszów  Ban­
ku Polskiego odbędzie się, jak  zwykle, w pierw­
szej połow ie lutego 1931 roku.

D A R Y  Z Ł A S K I NIE BĘDĄ UDZIELANE.

W szystkie dyrekcje kołejow e otrzym ały za­
rządzenie. aby w7szelkie prośby o zaopatrzenie 
w drodze ła.sh; załatwiano odm ownie bez przed 
kładania ich do decyzji Prezydentowi Rzpltej. 
Losowi temu mają ulec n ietylko prośby 
o przyznanie da,rów z łaski po raz pierwszy, lecz 
również, podania o- przedłużenie prawa do tyc-h 
zaopatrzeń w7 w ypadkach, gdy  upłynął termin, 
na który przyznano pierwotnie tego rodzaju 
zaopatrzenie. W noszenie podań conajmniej do 
końca marca b. r. jest zupełnie bezprzedm io­
tow e

=----------O -----------

la  tiiełrłzie ruch ospały.
Kraków 2 stycznia. Inwestycyjna 96 zł; 4% 

obligacje komunalne Banku Krajowego 35 zł; po­
życzka konwersyjna 50 zł.

Dolar prywatnie 8 87—8.89 zł; czeki 8.90 14—-aoi% zł.
W akcjach ruch ospały, obroty drobne. Z pa­

pierów procentor eh inwestycyjna i obligacje ko­
munalne - Janku Krajowego po kursach ustalo­
nych. Zieleniewski w towarze 22% zł.

Na pogiełdziu sytuacja podobna"
O FIC JA LN A  G IEŁD A W A LU TO W A . 

Warszawa 2 “tycznia. Bclgja 124.60. 124.91
134.29; Gdańsk 173.23. 173.66, 172.80: Holandia
359.17, 360 07. 358.27- Londyn 43,31%.
43.20: Nowy ,'ork 8.91 8.93. 8,89; Nowy Jork wv- 
płart telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90: Paryż SuM pS 
35 .il, 31,94; Prąo-a 26 .43&  26.50, 26,m i "Szwaj 
car ja 172.39 173.32. 172.46:" Wiedeń 125.50 125.81 
125.19; W łochy 46.71, 46,83, 46,59; Berlin ,v teo- 
tarh prywatnych 212.44.

g i e ł d a  a k c y j n a  w  w a r s z a w i e .
Pożyczki: 8%  budowlana 50 — 4% inwesty-

przemj st pragnie Msiągnąć obniżenie kosztów  
produkcji przez redukcję płac pracowniczych.
Rów nież budżety niektórych państw, zagrożone 
deficytem . ..usanowamo”  redukcją, pensji urzę­
dników7. Fula tych reduł cyj zaznaczyła się 
zwłaszcza w trzech europejskich pańidwach: 
w Niemczech, owe W łoszech  i  Angl.ji, a ostatnio 
także i  w  Stanach Zjednoczonych.

W  NIEMCZECH
zaczęło się od obniżania płac urzędników pań­
stwowych o  6 % ; ustawa odnośna wchodzi w  ży 
cie 1-go lutego 1931 r. i ohow iązyw ać będzie do 
Ig o  st\cznia 1934 r Da ona następują co oszczę 
dności: w budżecie Rze=zy Niem ieckiej 63 mll- 
jony marek, w7 budżecie poczty 62, w  budżecie
kolei   82, w  budżecie państw7 zw iązkow ych
i gmin -— 270. Ogółem oszczędności wyniosą 
480 m iljonów marek rocznie. Za przykładem  
rządu poszedł przemysł m etalowy, przyczem 
walka rozegrała się narazie na terenie Berlina, 
gdzie po przegranym strajku m etalojreów  obni­
żono im płace o 8%  (m łodocianym  robotnikom  
o 6% L

W E W ŁOSZECH
w7 dniu 1-go grudnia 1930 r. okazał się dekret 
rządow y obw ża jący  płace urzędników państwo 
wych przecięt,n:e o 12% . co da oszczędności 
w budżecie w sumie 750 m iljonów  lirów  w cią­
gu roku. K rok ton M y  w olany był bezpośrednio 
faktem olbrzym iego deficytu państwowego, w y  
noszącego za pierwsze 4 miesiące roku budże­
tow ego 1930/31 —  729 miljonów- li.rów; jednak 
chodz; tu o szerszą akcię, obejm ującą całe ży ­
cie gospodarcze. Rząd bow.bm polecił przepro­
wadzić to samo w stosunku do urzędników 
komunalnych, oraz przedsięhmrstw państwo­
wych, a w7ięc w ogólności w7 stosunku do 700 
tysięcy urzędników w7 kraju. P on adto za pośm- 
dn.ictweim syndykatów przeprowadził rząd zniż­
kę płac robotniczych o 8 % . urzędniczych o 
10% . bankow ców  o 12% . W edług obliczenia. 
dokonaneg7o przez ..G iom ale d‘Tfałia“ . już prze 
prowadzona fŚŚukcja daje w  sumie jeden mil­
iard lirów oszczędności rocznie. Tow arzyszy te-

cyjna 96 — 5% dolarowa 54% — 5% konwer­
syjna 49% — 6%  dolarowa 68 —  7%  stabiliza­
cyjna 77 — 10% kolejowa. 191 — 8% Listy7 Za­
stawne Banku Gasp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurycn 2 stycznia. Paryż 20.26%-; Londyn 

-25.(15%, vpyvy .Jork 5.16, Belgja 72.02%, Włochyi 
27.01. iliszpunja 54.10, Holandja 207.65, Berlin 
122.90, Wiedeń 72.60 Praga 15.29 Bk, Warszawa 
57.85.

GIEŁDA ZBOŻOWA BEZ ZMIAN.
Kraków 2 stycznia 1931. Notow-ania cen zboża 

i mąki bez zipiący.

mu iwprawdzie akcją  za obniżką cen detalicz­
nych. rezultaty je j są jednak, jak dotąd, nie­
znaczne.

W ANGLJI,

gdzie władzę sprawuje L a lou r  Party, redukcja 
plac natrafia na pewne trudności. N iedawno 
rozegrał się konflikt w górnictw ie węglowem , 
gdizie. w7 związku z wprowadzeniem skróconego
c.za-su pracy przem ysłow cy chcieli obniżyć pła­
ce, a obecnie wybuchł n-owy w południowej 
W alji. W  koIejn;ctw ie, które znajduje się w rę­
kach 4 wielkich tow a rzystw  akcyjnych, zredu­
kow ano pensje pracownikom  o 2 % % ,  jednak 
pod naciskiem rządni redukcję tę cofnięto. Obec­
nie w  związku z deficytem  w dochodach, sięga­
jącym  sum y 10 m iljonów  funtów, postanowiły 
zarządy7 kolei obn iżyć płace swoim 650.000 ro­
botnikom i urzędnikom o 10% . ażeby na tej 
drodze pokryć straty. Sprawa opa.ria się o  u- 
rząd kolejow y, k tóry  ma nowziąć decyzję.

W  STAN AC H  ZJEDNOCZONYCH.

gdzie d o  niedawna jeszcze panowała polityka 
wysokich zarobków , pod wpływem  ostrego kry­
zysu zaczynają przem ysłow cy i farmerzy w stę­
pow ać na dTOgę obniżki .płac. Płace robot-irków 
rolnych obniżyły  się ostatnio o  13% zmniej­
szono płace górnikom, zwłaszcza w olbrzym w-h 
kopalniach miedzi. W  miastach zwalnia się ro­
botników  z wyższych grap płacy i przesuwa 
się ich często do niższych grup zarobkow ych. 
Nawet zw ykle optym istyczny biuletyn Brard 
o f Labour. który  obejm uje zresztą tylko 3 miłjo 
ny robotników, podaje oficjalnie łic.zbę 86.000 
robotników7, którym  obniżono ostat.mo place od 
5 do  10% . R edukcje płac m iały m iejsce w  w iel­
kich firmach: International Ha,rvester, Chrysler. 
National Cash Register, G oodyear Tire and 
Rubber i wielu innych.

2n?C73ne ekonomiczne turystyki 
niedocenione w Polsce

W edtug obliczeń biura ekonom icznego Ligi 
N arodów, d och od y  z ruchu ooc-ych w7e W ło ­
szech w yn iosły  w  r. 1926 ok o ło  123 milj. doi., 
w r. 1927 około 142 milj. doi. W  okresĄ  od 
1921 do 1927 dochody  z tego źródła we W ło ­
szech pokryły przeciętnie przeszło trzecią część 
ujemnego salda bilansu handlow ego W łoch.

Francja osiątmMa z ruchu obcych w  r. 
1927 —  294 miij. <’ ol., w r. 1928 —  352.1 milj. 
doi.

W  Szwajcarji, gdzie cale niemal gospodar­
stwo narodowe jest nastawione na potrzeby tu 
rystyki zagranicznej, dochody  z ruchu obcy-ch

wyniosły w r. 1925 —  52.2 milj. do1., w7 r. 
1926 _  50.2 milj. doi.

D ochody z ruchu obcych w zrosły p o  wojnie 
również w  szeregu innych państw  europejskich, 
które przed wojną, nie uchodziły naogół za kra­
je w  tym stopniu ..turystyczne’1 jak Frań -.ja, 
W łoch y  lub Szwnjearja. W  Austrji np. dochody 
z turystów z 30.7 milj. dob w7 r. 1926 podniosły 
się do 44.3 milj. doi. w  r. 1928, Czechosłow- ic  -  
osiągnęła % tego  źródła w  r 1926 —  16.6 milj. 
doi., w  r. 1928 —  23.1 milj. doi., N iemcy w  r. 
1926 —  32..1 milj. doi. i w r. 1928 —  43 milj. 
doi. Szereg m niejszych państw, jak Jugosławja, 
Rumunja, W ęgry, Szwecja, N orw egia i Danja, 
ciągną z zagranicznego ruchu turystycznego 
wzrastające corocznie dochody.

W  Polsce turystyka jest dotychczas fljemną 
pozycją  w bilansie płatniczym i nie jest zupeł­
nie wykorzystaną ani jak o źródło now ych g a ­
łęzi przemysłu, ani jako środek niezbędnej dla 
nas propagandy. Saldo ujemne iv pozycji ,,ruc.h 
ob cy ch 1’ w yniosło w r. 1927 —  50.9 miii. zł.,
w r. 1928   70.7 milj. zł. i je j zaktywizowanie
jest zagadnieniem pierwszorzędnej wagi w g o ­
spodarstwie narodowem  Tolski, która, poza bi­
lansom handlowym , nie prędko zdoła w ytw o­
rzyć inne fioważne pozycje  czjmne w swym  br 
lansie płatniczym.

Jedną, z przyczyn słabego Hłchu turystycz­
nego w Polsce jert jak nas informuje 1 k iero­
wnik Orbisu-1 w  K rakowie p. Lem part. 'ra k  
należytej onganizacji hotelarstwa polskiego. 
Turysta zagraniczny, przyzw yczajony wszędzie 
w krajach zachodnich do pewnych w u g s 1 w7 po­
mieszczeniu i kom unikacji, może, ponadto, przed 
rozpoczęciem  podróży uzyskać dokładny kosz­
torys wydatków7, jakie z pobytem  jego w ró ­
żnych tm ejscowóśoiaeh l\«m połączone. Usta­
lenie takiego preliminarza w Polsce r.apctyka 
dotąd na duże trudności zarówno w obec nieusta 
lonych cen w  hotelach, jak i opieszałości iołi 
zarządu w udzielaniu inform acyj o  cennikach 
zarządom biur podróży, któro na ten temat or­
ganizują specjalne ankiety. Zamalo też doce- 
nianem jest znaczenie propagandy, mało jak 
dotychczas rozwiniętej i n ieskoordynow anej.

Niedziela 4 stycznia.
Kraków (312.8). G. 1,0.15 Nabożeństwo z Ka­

tedry poznańskiej; 11.58 Sygnał ^dzasu. hejnał 
7, W iPży Marjaókiej; 12.1.5 Transmisja, z WarSzawy: 
14 Dr .T. Sondel: „C zynnik produkcji warsztatów7 
rolnych11'. 11.20 Muzyka, i odczyt rolniczy i. W ar 
szaww; 15 Dr W . Płóski: „K ronika  rolnicza11; 15.20 
Muzyka z Warszawą7; 15.40 Program dla m łodzie­
ży i dziec:. starszych; 16 .1, wędrówek wśród r  
hotników  polskich we F ran cji# .—  w ygi. ks. dr F. 
Maohay; 16.20 P łyty gram ofonow e:: i(5.tf) O dczyt 
z W arszaw y; 16.55, P łyty gram ofonow e: ’ 7.15
„W iadom ości rzyjem nr i pożyteczne": 17.40 K on ­
cert z W arszaw y; 19 R ozm aifo /c i: 19.25 Felieton 
f  W arszaw y: 19.40 P łyty gram ofonow e: 20 Słu­
chow isko 7, W arszaw y 20.30 K oncert popularny; 
22 Feljeton I  W arszaw v; 22.15 Bccital skrzvpcow ; 
p. A . Śchenkera' 22.50 Kom unikaty: 23 Transmisja, 
z teatru „M orskie O ko11.

Lwów (385.11. G. 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
poznańskiej; 14.20 Transmisja ze Lw ow a na w=zyst 
kie stacje polskie. K oncert lw ow skiego F ola  Man- 
dolinistów  „H ejnai11 pod dyr. p. -\. E p len . u  
Ogińpki: Polonez, 2) Joteyko: Frottola Ttalkana: 
14.50 Dalszy 7>iąg koncertu mandolin.istów. 31 Fan­
tazja z op. „H alka11; 15.20 Dalszy ciąg koncertu 
mandolinistów 4) Osmański: Wiązanka, rrelodyj 
siwojskieh, 51 Chmielewski: „Rówmy kroi:11— marsz 
w ojskow y; 16.55 ? ? ? —  Trz.y pytajniki p. M. 
N ow in y :' 19.45 „W rażenie niewiclonipgo z nodróży 
zagranicę11 —  w ygł. p. Z. Sobolta; 20 Słuchowisko 
z W arszawy.

Warszawa (1411.7). C. 10.15 Nabożeństwo z Ka­
tedry poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu z W arsz. 
Obsei-watorjum Astronom ., hejnał z W iaży Marjae- 
kiej w K rakowie; 12.15 Poranek sym fonic"nv;
13.20 Transmisja z Sab Colosseum meczu bokser 
skiego „B rno— P olon ja11; 14 O dczyt rolniczy 14.-20 
Muzyka ze Lw ow a; 14.30 O dczrt roln iczy; 14.50 
Muzyka; lo  O dczyt ro ln h zy : 15.20 M uzyki: 15.40 
Program dla m łodzieży i dzieci starsz-yi h; 16 
Skrzynka pocztow a: 16.2-0 Płyty gram ofonowe: 
16.40 „C zy  car Aleksander I był k a to l ik ie m ? ^  
16.55 P łyty gram ofonow e: 17.15 „W iadom ośei pr-/.y- 
jemno i jłu*yteczne“ ; l" .40  Koncert. Reprezonta- 
cAjńy Orkiestry Pol. Państw7.; 19 RnzmaTogci:
19.20 Feljeton p. t.: „M aszyna ruszał11 19.40 P łyty 
gram ofonow e; 20 Słuchowisko p . ł adna histo-
,ia“ : 20.30 Koncert popularny. W ykonaw  : Or­

kiestra, P. R . pod dyr. J. Ozimińskieog. M. Pniiń- 
ska-Lewicka (sopran i L. TTrstein (akomp. • 21.10 
Kwadras literacki Vi11iers de ITsle A dam ; „P rzy ­
goda Tse-.i-la“ ; 21.25 Dalszy ciąg konceilu ; 22 
Feljeton p. t.: „Obrazki uliczne z T ok io11 —  wygł. 
min. pełnóm. Z. Okęcki; 22.15 K oncert z Krakowa:

Katowice (468.7). G. 14 Ks nr B. Rosiński: 
..Pok?ońmv się Panu11; 19 „B ery i bojk i śląskie11 — 
Karlik z 'Kocyndra, prof. St. I-igoń.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P.T- Abonentów  

o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

S T Y C Z E Ń
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Demonstracja bezrobotnych w Warszawie
W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.) W  dniu dzisiej­

szym o godz. 10 ua pl. Teatralnym  przed ra­
tuszem odbyła  się dem onstracja bezrobotnych. 
Zebrało się około 500 bezrobotnych, którzy 
dom agali się zasiłków. Policja rozproszyła bez­
robotnych, którzy udali się grupą na ulicę 
W iejską, gdzie odbyli .wiec przed budynkiem 
organizacji B. B. S-, mieszczącej się przy 
W iejskiej 14.

Awanse zawieszona bezterminowo.
W arszawa, 2. ł .  (Telef. w ł.) Okazuje się, że 

awanse urzędników i funkcjonarjuszy państwo­
w ych zawieszone zostały bezterminowo i będą 
uruchomione w zależności od sytuacji gospo­
darczej i budżetowej. W  kołach urzędniczych 
wyrażają obawę, że w sferach decydujących 
rozpatrywana jest kwestja obniżenia płac urzę­
dniczych.

B. pos, Rak-M?chałowski u.Ęty przez 
bolszewików.

W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.") D o R ygi na­
deszła wiamość. że b. poseł białoruski na Sejm 
Rzplitej Rak-M ichajowski, który  wraz z T a. 
raszkiewiczem i innymi uciekł do Niemiec, a 
następnie do Mińska, został tam aresztowany 
I w trącony do więzienia G. P. U. Zarzuca mu 
się należenie do białoruskiej komisj w ojskow ej, 
czynnei podczas w ojny polsko-bolszew ickiej 
oraz współpracę z defenzywą (!) polską. Do 
Mińska miał przybyć b. poseł na Sejm. Rzplitej 
Bałłin. który posiada informacje o działaczach 
białoruskich, zaangażowanych w dcfenzyw ie(?).

Straszny wybuch w łaźn; w Horodenre
W arszawa, 2. 1. (Telef. w ł) Na N ow y R ok  

w  Itorodcnce w ydarzył się straszny w ypadek 
w  łaźni rytualnej. G dy w  łaźni b y ło  17 kobiet, 
nastąpił w ybuch kotła. Jedna kobieta została 
zabita na miejscu, a dwie inne zmarły skut. 
kiem ciężkiego poparzenia. Zmarł również pa­
lacz. D o szpitala przewieziono 10 ciężko ran­
nych kobiet, z których  5 jest w stanie bezna­
dziejnym. W ybuch kotła  w  łaźni żydow skiej 
byt spow odow any wadliwą jog o  budową.

Śnieg zasypał ter kolejowy 
koło Czortkowa.

W arszawa, 2. 1. (PAT) IV stanisławowskiej 
dyrekcji kolejow ej na linji Czortków — W ygnan­
ka— Iwanie puste, skutkiem huraganowych za­
m ieci śnieżnych ugrzązł w zaspach śnieżnych 
m iędzy stacjami Teresin— Iwanie puste pociąg 
nr. 3712, który został w ydobyty  ze śniegu 
przy pom ocy  parowozu, przybyłego z Czort- 
kow a. Linja Teresin— Iwanie Fuste zamknięta 
została dla ruchu pociągów  na przeciąg trzech 
dni. Na linji tej p otw orzyły  się zaspy śnieżne 
w ysokości 2 m etrów na przestrzeni ok o ło  3 km. 
Praca nad usuwaniem tych  zasp rozpocznie sio 
dopiero po ukończeniu huraganowej zamieci.

PO ŻA R Y  NA KRESACH .
W ilno, 2. 1. (PA T). ..Ekspres W ileński? do­

nosi, iż w Pińsku w ybuchł pożar w fabryce 
d yk ty . Ogień zniszczył m agazyny z gotow em i 
wyrobami. Straty w ynoszą około  150.000 zt.

W ilno, 2. 1. "(PAT). W  Zam ezewicach spalił 
się tartak firmy „LasgjJ11. Pastwą pożaru padły 
trzy hale, hala gatrów , obrabiarek i Iokom obi- 
low a. wszystkie transmisje, szlifiernia itd.

PRA CO W N ICY SALIN W IELICKICH 
PRZEN IESIENI NA K ON TRAK T.

Z  W ieliczki piszą nam: W  pierwszych mie­
siącach 1931 r. zdolniejsi robotn icy  kancelaryj­
ni, pełniący funkcje urzędników, mają zostać 
kontraktow ym i urzędnikami, a inni robotnicy, 
kontraktow ym i pracownikami salinarnymi, 
z w iększą podobnoć pensją. Czy te kontrakty, 
to  nie pułapka na niew ygodnych  dla zarządu, 
z powodu różnych przekonań politycznych i td. 
aby przy ladą sposobności, kontraktu nie odno­
w ić  lub zredukow ać danego osobnika? W krót­
ce dow iem y siei (Jot).

PRO PED EU TYK A EKONOMJI DLA
SZER SZYC H  W A R S T W  PUBLICZNOŚCI.

Związek Przem ysłow ców  w K rakow ie urzą­
dza w ?ym  roku pierwszy kurs propedufykj 
ekonom icznej dla szerszej publiczności, a to
w  miesiącach od stycznia do marca, w ilości 
łącznej* kilkudziesięciu godzin, po 2 w ykłady 
1 14— 2-godzinno tygodniow o. Sali dostarczyć 
ma Muzeum Przem ysłow e. W yk ładów  podjęli 
się dotąd prof. K rzyżanow ski, docent dr. Zweig, 
prof. Trepka, dy.r. Baliński, dr. Krzetuski, dr. 
ITupka, dr. Battaglia, dr. Spitzer.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE K R A K O W A  
Z A M E R Y K Ą  I AU STRA LJĄ .

D yrekcja  poczt kom unikuje: Z  dniem S-go 
grudnia 1930 r. do ruchu telefonicznego ze Sta­
nami Z jednoczonem i Am eryki P ółnocnej. K u­
tią, K anadą M eksykiem i Australją (Miasta: 
Sydney. Melbourne, Brisbane w Ruceusland i 
Adelaide) via Berlin— Londyn— R adjo  dopu­
szczono Bielsko, Bydgoszcz, Gdynię, Katowice. 
K raków, L ódż i Poznań.

SAM OBÓJSTW O POLICJANTA.
W arszawa, 2. 1. (Telef. w l) IV Białym stoku 

zastrzelił się posterunkowy policji Stanisław 
Seliga.

Yenizeios u p. Prez. Mościckiego.
ministrów Grecji p. 

ie
W arszawa, 2. L. (PAT). Dzisiaj o godz. i w południe prezes rady 

ib -te j P. Prezydent Rzplitej przyjął na uroczy Venizelos z łożył wieniec na grobie mznanego 
stej audjencji prezesa rady ministrów G recji p. żołnerza. W  u roczystości wzięli udział: poseł 
Venizelosa, poczerń P. Prezydent Rzplitej i p. grecki w  W arszawie p. Lagudatis z członkami 
Prezydentow a M ościcka podejm ow ali państwa poselstwa, przedstawiciele ministerstwa spraw 
VenizeIos śniadaniem, w  którem wzięli udział: zagranicznych z szefem protokołu dyplom a- 
p. prezes rady m inistrów  W alery  Sławek, p. J tycznego p. Romerem i p. dyr. Przcździeckim 
marsz. Świtalski, p. marsz. Raczkiew icz. p. m in .1 na czele, zastępca szefa sztabu głów nego gen. 
Zaleski z małżonką, p. min. Prystor z małżon- Kwaśniewski, zastępca komisarza rządu na m. 
ką, dr. Leon Janta-Połezyński, wicem in. spraw ( W arszaw ę p. Olpiuski oraz liczna delegacja 
w ojsk . gen. Konarzew ski z małżonka., poseł o ficerów  sztabu głów nego, 
grecki w  W arszawie p. Lagudatis, dyr. dep. 
politycznego greck iego ministerstwa spraw za­
granicznych p. Mollas, sekretarz poselstwa 
greckiego, sekretarz osobisty premjera greckie

VENIZELOS POJEDZ1E DO RZYMU.

Rzym , 2. 1. (PAT). Potw ierdza się tu wia­
dom ość o przyjeżdzie Yenizclosa. Promjer grec 

go, szef protokołu dyplom atycznego p Rom er ki przybędzie do  Rzym u dnia 7 stycznia i za- 
z małżonką, naczelnik w ydziału południow ego trzyma Się ty lko jeden dzień, poczem odjedzic
MSZ. poseł polski w  Atenach, szef kancelarji i do Aten. 
cyw ilnej P. Prezydenta Lisiew icz, szef kanc. 
w ojskow ej p. Prezydenta pik. G łogow ski i in.

W ieniec na groble Niezn. żołnierza.
W arszawa, 2. 1. (PA T). Dzisiaj o  godz. 12

O DJAZD P. VENIZELOSA.

W arszawa 2. 1. (Telef. wł.). O godz. 
premjer grecki odjechał do Wiednia.

7.10

Rada Ligi rozpatrzy kilka spraw polskich.
t i r2. 1. (Telef. wł.) Rada Ligi Na 

się 19 bm. celem rozpatrzenia
W arszawa,

rodów  zbiera 
blisko 30 punktów, wśród których kilka do 
ty czy  Polski. Są to głów nie spraw y m niejszo­
ści narodow ych, a w ięc nota rządu niemiec­
kiego z 27 listopada w  sprawie N iem ców  ślą­
skich. Z tą sprawą łączy  się petycja  Związku 
Polaków  w  Niemczech, dotycząca  położenia 
ludności polskiej w  Niemczech, petycja  Pauii- 
ny Sock  w sprawie przyjęcia je j syna do  szko­
ły  m niejszościowej w  Rudzie Śląskiej, a także 
kilka petycyj Yol.ksbimdu. Sprawy to referuje 
przedstawiciel Japonji. Ponadto przedstawiciel 
Ilisz-panji om ówi stan rokow ań polsko-litew ­
skich w sprawie zajść granicznych. Min. Zale­
ski referow ać będzie kilka spraw, związanych 
z wykonaniom 304 artykułu traktatu w Tria- 
non.

Nacjonaliści niemieccy zao strza j spór.
W iedeń, 2. 1. (PAT). „A rbeiter ZtgN w k o­

respondencji z Berlina stwierdza, że niemieccy 
praw icow cy dążą do rozm yślnego zaostrzenia
sporu polsko-niemieckiego, aby przysporzyć Ukraińców na mocy 
rządowi trudności i pchnąć na drogę k on flik -: Narodów.

tów  z Ligą Narodów. Ze strony narodowo-so- 
cjalis tycznej postaw iono w komisji zagra­
nicznej wniosek —  natychm iastowego odw oła­
nia posła niem ieckiego z W arszawy i ochrony 
w ojskow ej dla zagrożonych Niemiec. Wnioski 
te zostały wprawdzie odrzucone, lecz dow odzą 
one, że radykali prawicowi widzą dla siebie 
w rozognieniu sporu polsko-niem ieckiego wiel­
kie szanse.

HENDERSON PRZEW ODNICZĄCYM .

Londyn 2 stycznia. Jak słychać, minister 
spraw zagranicznych Henderson zgodzi! (ię  na 
proponowaną przez rząd niemiecki zmianę i ma 
ob jąć przew odnictw o Rady Ligi na sesji stycz­
niowej.

AN G LJA OPIEKUNKĄ UKRAIŃCÓW.

W arszawa 2. 1. (Telef. wł.). ,,Manchester
Guardian" utrzymuje, że w angielskich kolach 
politycznych istnieje myśl poruszenia sprawy 
ukraińskiej podczas sesji R ady Ligi, nrzyczem 
Anglja m iałaby wsiać na siebie rolę rzecznika 

paragrafu 12 statutu Ligi

Przed wznowieniem rokowań z L itw ą.[w Nikaragui znowu ruch powstańczy.
Warszawa 2. 1. (PAT). P. Szumlakowski

nrzciwicdniczący dclega-cji polskiej do rokowań
z delegacją litewską, któro odbyły  się cd 15 
do 18 grudnia w Berlinie, w wywiadzie z przed 
śtawiec.ieloro „Kr.rjera Porannego’ 1? oceniając 
w sposób ogólny  rozm ow y berlińskie, podkreślił 
naogót przychylną atmosferę, w której o lb y -  
waly się rokowania. W  znacznej mierze jest to 
zasługa przew odniczącego delegacji litewskiej 
ministra Sidzikauskasa. Trudno jest obecnie — 
powiedział Szumlakowski —  m ów ić o rezulta­
tach pertraktacyj, które należy uważać za znaj 
dujące się jeszcze w toku, gd yż  delegacja pol­
ska ma spotkać się z delegacją litewską dnia 
16 stycznia w Genewie i podjąć ewentualnie 
dalszą dyskusję, w sprawie projektu e załat­
wianiu zatargów granicznych.

Co się tyczy urnowy uzupełniającej, doty ­
czącej ruchu granicznego na odcinkach rzecz­
nych. sprawa ta według- zapewnień strony li- 
tomskiej, ma pewne szanse zrealizowaniu.

ODZNACZENIE ANGIELSKIEGO 
P A C Y F ISTY .

Londyn 2 stycznia. Znany angielski pacyfi­
sta Norman Angell podniesiony został wczoraj 
przez króla do stanu szlacheckiego. Norman 
Angell zdobył już przed wojną rozgłos przez 
w ydanie książki p. t. ..The groat Hhisi-on*’ . 
w której udow odnił, że wojna w dzisiejszych 
czasach zniszczy nietylko zw yciężonego. lecz 
i zw ycięzcę. Norman Angell jest członkiem , 
Pantji Pracy.

ZAM IAST K RÓ LA _  P RE ZY D EN T PRUS.

W arszawa, 2. 1. (Tel. wl.). Nacjonaliści nie­
m ieccy podjęli kampanję utworzenia stanowi­
ska prezydenta Prus na miejsce dawnego kró­
la pruskiego, licząc na pokonanie przy jego po­
m ocy w pływ ów  socjalistów  i dem okratów, rzą­
dzących  obecnie Prusami. Prezydentem Prus 
byłby  każdorazow y prezydent Rzeszy, a więc 
obecnie Iiindenburg.

Londyn, 2 stycznia. Jak z Angory donoszą, 
austrjacki poseł Kral został na ulicy przez nie­
znanego m ężczyznę przewrócony i upadł tak 
nieszczęśliwie, że zlamal rękę i żebro.

N ow y Jork, 2 stycznia. Jak z Managui d o ­
noszą, w pobliżu miasta Ocotal nad granicą 
Hondurasu w Nikaragui closzlo do walki mię­
dzy powstańca,mi a wojskami amerykańskiemi. 
Pow stańcy zaatakowali oddział amerykański 
podczas budow y linji telegraficznej. W ywiązała 
się zacięta walka, podczas której 9 żołnierzy 
am erykańskich zostało zabitych i 2 rannych. 
P o stronie powstańców było 11 zabitych. —• 
W  związku z ożyw ioną działalnością powstań­
ców  przypuszczają, że pow rócił do Nikaragui 
dawny w ódz pow stańców  generał Sandino.

Zwycięska rewolucja w Panamie.
N ow y Jork, 2 stycznia. Poseł republiki 

Panamy w  W aszyngtonie otrzymał dziś wiado­
m ość o wybuchu rewolucji i obaleniu rządu 
dotychczasow ego prezydenta Arosemeny. Na 
ulicach miasta Kolon powstańcy stoczyli wal­
kę z wojskami rządowemi, podczas której 15 
osób  zostało zabitych i kilkanaście rannych. 
R ew olucją kieruje adwokat dr. Am orio Arias. 
Prezydent republiki i kilku członków  rządu zo. 
stało uwięzionych w pałacu prezydenta. Rew o­
lucja wybuchła na tle gospodarczym  i znajduje 
poparcie w szerokich warstwach ludności, dla­
tego przewrót nastąpił niespodziewanie szybko, 
nie pociągając za sobą większych ofiar w lu­
dziach.

STR A JK  W  ZAGŁĘBIU RU H RY.

Berlin 2 stycznia. W  zagłębiu Ruhry w y­
buchł dziś częściow y strajk górników- w 22 k o­
palniach w okręgach Hamborn, Buer, Gladbeek 
i Hamm. Do strajku przystąpiło 12 ( rocent 
szychty porannej.

N O W Y REKO RD  MISS GLEICE.

Londyn 2 stycznia. Znana angielska pływaez 
ka miss Gl&ice, która przepłynęła kanał La 
Manche i cieśninę Gitraita.rską. pobiła- obecnie 
w W ellington na Now ej Zelandji n ow y rekord 
pływ acki dla. kobiet, pływ ając bez przerwy 42 
i pół godziny.

Burzliwy wieczór sylwestrowy 
w Niemczech.

Berlin, 2. 1. (PAT) W  noc sylwestrową 
w różnych miastach okręgu przem ysłow ego 
Nadrenji doszło do krw awych bójek  ulicznych.

Berlin, 2. 1. (P A T ) Prczydjum  policji ber­
lińskiej kom unikuje: W ciągu nocy  sylwestro­
wej przed jednym  z dom ów  północno-zachod­
niej dzielnicy miasta doszło do krw awego star­
cia między grupą hitlerow ców  a członkami 
Reicbsbahneru, przyczem  padło kilka strzałów 
rew olw erow ych, od k tórych  dw óch reichsbah- 
nerów zostało zabitych. Kroniki policyjne no. 
tują poza tern ca ły  szereg starć i krw awych 
bójek ulicznych w różnych dzielnicach miasta. 
K ilka osób popełniło samobójstwu). N iezw ykły 
w ypadek w ydarzył się przed katedrą berliń­
ską w godzinach w ieczornych, m ianowicie 
wśród opuszczającego katedrę tłumu zjawił 
się rozebrany do naga m ężczyzna, który  w zno­
sząc nieartykułowane okrzyki zaczął na scho­
dach. w iodących d o  wnętrza kościoła tańczyć. 
Policja zaopiekow ała się nim. Okazało się. że 
był to  artysta cyrkow y Chiel-Raehiem. Jak 
stw iordłono Chioi-Rachicm jest obłąkany.

W Y P A D K I W  ANGLJI.

W arszawa 2. 1. (Tclcf. wł.). W  m iejscow o­
ści Palsley w Szkocji zderzył się autobus 
z tramwajem. Śmierć poniosło 9 osób. zaś 55 
jest ranpych. W  dzień N ow ego R oku w -\nglji 
skutkiem w ypadków  sam ochodow ych poniosło 
śmierć 9 osób, zaś w wypadkach u lrzu ych  
ciężkie rany odniesie 20 osób.

Kabsl podmorski Królewiec - Libawa.
Sowiety unikają polskich Iinij.

Warszawa. 2. 1. (Telef. wł.) Między Łotwą 
a Niemcami prowadzone są rokowania w spra­
wie założenia kabla podm orskiego, łączącego 
Libawę z Królewcem. Koszta założenia kabla 
w ynosiłyby około 4 mijjonów franków -c/.waj- 
carskieh, z czego połowę miałby pokryć rząd 
niemiecki. Sprawą projektow anego kabla in­
teresuje się szczególnie Rosja Sowiecka, która 
pragnie kierować sw oje rozm owy telefoniczne 
tranzytowe z  Europą zachodnią przez. Łotwę 
z pominięciem W arszawy. Rząd sowiecki za­
gwarantował rządowi łotewskiemu dochód 
roczny, w ynoszący 140.000 franków szwajcar­
skich za rozm owy tranzytowe.

Pociąg zdruzgotał samochód.
9 osób poniosło śmierć.

Nowy Jork, 2 stycznia. Na przedmieściu 
Chicago w ydarzyła się w czoraj wielka kata­
strofa sam ochodowa, której ofiarą padło dzie­
więć osób. Na przejeździć kolejow ym  najechał 
pociąg pospieszny na sam ochód, w którym 
znajdow ały się dw ie. rodziny o łącznej ilości 
10 osób. Auto zostało zdruzgotane doszczęt­
nie, przyczem 9 osób poniosło śmierć na m iej­
scu. Ocalało jedynie 3-micsięczne dziecko, 
które pozostało jednak sierotą, ponieważ nikt 
7. jeg;o rodziny nie pozostał przy życiu.

2 W IELKIE POŻARY.

N ow y Jork, 2 stycznia. Na dw orcu tow aro­
wym kolei pensylwańskiej w Jersey-City w y­
buchł pożar, którego pastwą padł budynek sta. 
cy jn y  i 36 w agonów  załadowanych. Straty w y­
noszą miljon dolarów-. W Baltimore spłoną! 
w czoraj budynek dziennika „Baltim ore Post1-. 
W  płomieniach zgirięla jedna osoba a 6 osóc* 
zostało ciężko poparzonych.

UWOLNIENIE 4 K SIĘ ŻY W  CHINACH.

Citta del Vaticano. 2, 1. (PAT). Stolica A p o ­
stolska otrzym ała zawiadomienie, że k o m u n i ś c i  
chińscy z Kiang-Su uwrolnili czterech księży 
katolickich i pięć zakonnic, aresztowanych 
w roku ubiegłym.

CIĄGNIENIE DOLARÓW KI.

W arszawa 2. 1. (Telef. wł.). Podczas dzisiei 
szego ciągnienia dolnrówki padły następująca 
wygranie: 8.000 drhnrow na Nr. 520.525. 3.000 
dolarów  na Nr. 797.248. 1.000 dolarów na Nr 
900.039, 117.710. 805.710. 900 227. 204.811.

do zam knięciu ftronifzi.
Biuro meldunkowe przekazane 

Magistratowi.
Na m ocy rozporządzenia .Min. 8. m\r

W ewn. i  dnia 10 października 1930. ogłoszo­
nego w Dzienniku Ustaw- R. I’ ., biuro meldun­
kow e przy Starostwie Grodzkiem w Krakowie 
zostało przekazane z dniem wczorajszym Mn 
gistratowi m. Krakowa. Biuro powyższe mieś 
się bodzie na razie w dotychczasowym  lok,-ii t 
przy ul. Zacisze Ł. 3.
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Krwawy znak.
P oza  nią. zn a jd o w a ła  się obszerna  sień, 

brudna i w ilg o tn a . P u s z y ł  p rzed  s ieb ie , za- 
ch o w u ją c  w sze lk ie  środ k i o strożn ości.

Na le w o  zn a jd o w a ło  się d w o je  drzw i. 
O tw orzy ł p ierw szo. "W iodły  do w ie lk ie j izby . 
O tw orzy ł d ru g ie  z tak im  sam ym  w yn ik iem . 
N ie u lega ło  w ą tp liw o śc i, że dom  b y ł  n ieza- 
m ieszk an y . W  obu  izbach  n ie b y ło  ży w e j du* 
szy . O glądn ął w  ten  sp osób  w szy stk ie  p o k o ­
je  na in n ych  p iętrach  i p rzek on a ł się, że 
w szy stk ie  b y ły  puste. P osta n ow i! teraz 
ze jść  po s ch o d a ch , w io d ą cy ch  do p iw n ic. Z e ­
sz e d łsz y  po  o ś lizg ły ch  z w ilg o c i stopn iach  
na d ó ł, zw iedził p ien v sze  dw ie  p :w n ice . 
w ie lk ie  ja k  iz b y  n ad  niemi leżą ce . A le  w y  
ch o d zą c  z d ru g ie j z o b a c z y ł p rzed  sob ą i,(j.iem- 
r y  k ory ta rz . N a d słu ch iw a ł przez ch w ilę . 
Ż a d n e g o  ^żmeru. R o zg lą d n ą ł się. Jak iś n a­
pis na ścian ie  zw ró c ił je g o  u w a gę . P od szed ł 
b liże j i p rzy  p o m o cy  k u m k i e lek try czn e j 
p r ze cz y ta ł: ..T e j n o c y  zebranie  T rzy n a s tu ".

P o d  n apisem  w id n ia ła  strza łk a , k tóre j 
ostrze w sk a z y w a ło  w  g łą b  c iem n ego  k o r y ­
tarza.

L a u trec  zaw ah a ł sic. zanim  zapuścił sic 
w7 tę czarną, otch łań , w  k tó r e j m og ła . g%> cz e ­
k a ć  zasadzk a. M usiał l ic z y ć  się z łn ożliw o- 
ścią  n apadu  z n ien a ck a , to  też w7y d o b y ł je - 
d °n  z r e w o lw e ró w  i trzy m a ją c  się ściana ru ­
sz y ł z całą  o s tro ż n o śc ią  n aprzód .

K o ry ta rz  za ta cza ł p ó łk o le  i zw ra ca ł sic

na le w o . D e te k ty w  k ro c z y ł w ciem nościach ', 
n ie w y p u sz cza ją c  z ręki b ron i. W k o ń e u  na­
tra fił na ścianę i ob m a cu ją c  ją , p rzek on a ł 
się, że stoi p rzed  jak iem iś drzw iam i.

^ k jO o  m iał u cz y n ić?
N a d staw ił uszu . W  p odziem ia ch  p a n ow a ­

ła  zupełna cisza . L au trec  stał przez chwdlę 
bez ruchu , troch ę  ro zcza ro w a n y  tern g ro b o - 
w7em m ilczeniem .

O b m a ca w szy  drzw i, p rzek on a ł się, że 
za m k irę te  są ty lk o  na k lam kę. O tw orzy ł je  
ostrożn ie  i bez n a jm n ie jszego  szm eru.

św ia tło , d o ch o d z ą ce  n iew iadom o skąd. 
p o zw o liło  mu zor ien tow a ć  się, gdzie  się znaj 
du je. B yła  to w ie lk a  stara p iw n ica , k tóre j 

■.śkleoienif op iera ło  się na kam ien n ych  s łu ­
pach . n o ła czo n y ch  z soba lukam i. P o b iła  
w ra żen i" daw n ej p iw n icy  k la sztorn ej.

L au trćo  rozg lą d n ą ł się d ok o ła . S p o ­
s t r z e g ł .  że św ia tło  d o ch o d z i z p rze c iw le g łe ­
g o  k ą ta  p iw n icy . S k ierow ał sw e k rok i w  tę 
stronę, kryjąc.*s.ie za filaram i. T eraz dop iero  
p rzek on a ł się, że p iw n ica  ośw ietlona, jest 
przez k o p c ą c ą  la mpę. u m ieszczon ą  na stole , 
w o k ó ł k tó re g o  za zn a cza ły  się, k o n tu ry  ja ­
k ich ś p ostaci.

P osta c i ty ch  b y ło  trzyn a ście ;.' ?
L ist niej b y ł zatem g łup im  żartem . Z w ią ­

zek  T rzyn astu  w  is to c ie  zebra ł się na p os ie ­
dzenie.

D e te k ty w  p rzy g lą d a ł sic przez Internę 
tajem niczym i p ostaciom  a potem  z p o d w ó j­
n a  —  jeś li "się m ożna  tak  w y ra z ić  —  o stro ż ­
n o śc ią  za czą ł sie  do nich sk rada ć. .

W  is toc ie , b y ło  to  trzynastu  m ężczyzn  
s ied z ią cy ch  na drewm ianyeli krzesłach  w o k ó ł

stołu , o św ie tlo n e g o  przez k o p c ą c ą  lam pę.
L au trec  p o d ch o d z ił d o  n ich  cora z  b liże j, 

za trzym u jąc  się od  czasu  do  czasu , aby słu ­
ch a ć. A le  żaden  szm er nie d o ch o d z ił do je g o  
uszu D ziw iło  g o  rów n ież , że zebrane d o k o ła  
sto łu p os ta c ie  zg o ła  się n ie porusza ją . Z d a ­
w a ły  się b y ć  p og rą żon e  w  zu p ełn ej m a rtw o­
cie. C zv żb y  w sz y scy  c i lu dzie  sp a li9 A le  p o ­
staw y  ich bydy tak n ienatu ra ln e, p o z y c je , 
tak n ie w y g o d n e , że p rzyp u szczen ie  to  nie 
m o g ło b y  z a d o w o lić  ża d n eg o  obserw a tora . 
O óż ozn a cza ło  zatem  to  zebranie n iem y ch ? .. 
D e te k ty w  p od szed ł je szcze  b liże j.

W k o ń cu  rozróżn i! za ry sy  głów 7 i n agle 
co fn ą ł się zdu m iony . T w arze , na k tóre  p a ­
trzy ł. w y k rzy w io n e  b y ły  w  dziw n ym  u śm ie­
chu. nadającym i im ja k iś  n iesa m ow ity  w y ­
raz. W id o k  ich bu dził d reszcz zg rozy :

U jrza ł zapadłe  o c z y . n o sy  ja k b y  nadżar­
te przez raka, p o liczk i b lade  i silnie zazna- 
ezonem i pod  niemi k ościa m i i n ag le  zrozu ­
m iał: T rzyn a ście  osób  s ied zą cy ch  k o ło  sto ­
łu w  postaw ach  nienaruj-ąlnych i g ro te sk o ­
w y ch . b y ło  to trzyn a ście  n iepogrzó jian ych  
trupów7, trzynastu  n ieb oszczyk ów 7, k tó ry ch  
iakaś złośliw a „ręka zebrała i u ło ż y ła  tu 
wr celach  zapewme d jabełsk ieh  i zhrodn i- 
czy ch .

Bym m oże jed n a k , że tych  trzynastu  
zm arłych  p o sa d zo n y ch  zosta ło  p rzy  sto le  
je d y n ie  dla nastraszen ia  n iep ow o ła n y ch  g o ­
ści, intruzów7 ch c ą c y c h  p od p a trzeć, c o  dzie je  

jsię na zebraniach  w te j m roczn e j i nustej 
piwmicw^Uj

L au trec  nie n ależał do ludzi, k tórych  
m ożna b y ło  n astraszyć. B yl zd e cy d o w a n y

k r o c z y ć  d a le j raz obran ą d ro g a  P o d sze d ł 
je szcze  b liże j, aby  d o p ro w a d z ić  do k o ń ca  
sw e po.szuk;,wania.

H y p o te zę  te  n asu n ął m u  w id o k  drzw 
z n a jd u ją cy ch  się p o z a  sto łem , otoczonym  
przez trzy n a ście  trunów . K rok iem  pew nym  
ale n ie za p om in a jąc  o o stro żn o ści, d e te k ­
ty w  p od szed ł d o  ty ch  drzw i i o tw o r z y ł je 
bez szm eru. U jrza ł p rzed  sob ą  n o w y  k o r y ­
tarz N ie w a h a ją c  się, zapu ścił się zn ow u  
w  c iem n ości, d z ierżą c w  p ra w e j ręce  rew ol- 
w er i m a ca ją c  ścian ę  lew7ą d łon ią .

G dzie  w ió d ł ten  n o w y  k o ry ta rz ?
N a gle  L a u trec  u czu ł, że ziemia usuw a 

się mu z pod  stóp . Z rozu m ia ł i zda ł sob ie  
spraw ę w  je d n e j chw ili, że zapada się 
w7 otch łań . P rzez  chwdlę starał się u trzym ać 
rów n o w a g ę . P ró b o w a ł u siąść i co fn ą ć  się 
w tyk  Ale darem nie. "Runął w dół.

ROZDZIAŁ" VI.
Zaledw de n iezn aczna ilolśę osób  sp a cen r  

ją c y c b  łub ja d ą cy ch  w  autach  i d orożk ach  
u licam i P aryża  zda je  sob ie  spraw ę z te g o , 
że pod stopam i ich zn a jd u je  się próżnia 
W  is to c :o vig n m t na, k tórym  w7znosi się n o w o  
czesn e m iasto p od z iu ra w ion y  je s t  ja k  gąbk a . 
P o d  bu lw aram i i u licam i zm ajduje się m i­
sterna sieć  pod ziem n ych  p rze jść  i k orytarzy7, 
p iw n ic i g rot, k tóre  służą d o  p rzep row a d ze ­
nia rur g a z o w y ch  i w o d o c ią g o w y ch , k a n a ­
łó w  i instała.cyj e le k try czn y ch , nie w sp om i­
n a ją c  o d a w n ych  k am ien io łom a ch  i p rze ­
strzen iach . w y p e łn io n y ch  przedtem  prze z 
ruchom e piaski.

/ ‘ Ciąg t*łk?v na-fant).

Wybierając ś ro d e k  lokomocii
ttłosuimy wszyscy na

( f O M I I N j K A C J Ę  P 0W 3E I R Z N Ą
gdyż zapswni nam ona podróż

1 0 0 7 .
l-ezshczrą — przyjemną — szybką.
W zim ie 1 9 3 0 /3 ! P. L. L. „ lo t “ udzielają od normalnych 
cen biletów 40V<> zniżki (dla stałych czbnkćw  L. 0. P. P 
507c , dzięki czemu ceny biletów samolotowych wynoszą 
mntajwiąćej tylko tyle co ceny biletów kolejowych III kl

m m -

M i ó d  g ó r s k i  z i o ł o w y
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny przeciw 
grypie, kaszlowi, chrypce i przepadłościom żołądkowym  

poleca po zł. 4*00 za 1 kg.

S C a s i i i f f i l e r a ;  B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincję uskuteczni odwrotnie!

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Mło.
"Olica znane ze swej 
dobroci materiały czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

• ■» 
' • »  
s*

W 9  M  RATY!
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męski" Zarzut-.'., Smokingi,

Bielizna, Obuwia męsKie, Mundurki studenckie
w wielkim wyDorze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A N O S Z  i  ? f t a  właść. JAN HANUSZ i KftROI JAROSZ

Kraków Flnranska 35, m b. Clarka. Tei. !235?9

i L n i i i i i i s K i
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, u!. Rajska W. Tel. 147-43.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do naoożeństwa.
O p r a w a  j i b l g o t c K  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h . r

B i e l i z n a
męska i damska ciepia i 
letnia, pończochy wełnia­
ne w ogromnym wyborze, 
=karpelld, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far­
tuchy i czepki dla służby 

poleca:
ZOFJA A K S A K O W A  
K rak ów , W iślnd L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i roból 

rpczuych. 927
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T a p c z a n y
otomany, poduszki z tra­
wy morskie; i włosienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowsze j o  fasonu do roz 
kłaaania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św, Tomasza 4

usłremanw 
ręnnik P 

ba i.da^ is^ o  
teciznia^ 

przepukliny 
(rupi jr,)wf/fa 
*L?olacł;eK 
Sambor.,

P r a c o w n i a
liylłctiijje: §

Brcnzy Rcscielm, 1 
Srebra kościelne.
Szaty Uturcficzne, i

craz naprawy tpcbżc,
Obrazy i -figury, 
feretrony. Szopki. 
Złocenia i srebrzenia 1
naczyń kościelnych, lichtarzy |  
i t. p. galwanicznie i ogniowo, i

& & & dla & & &

S z t u k i  #
IKBflHBWOBWBBBBWWBBBBBBBBCm

K o ś c i f i n c j

' r .  V ^ o p a c ż ^  i s k i  t  S k a  1
Nr. tei. tzsso. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tei. iz3ao 1

---------------------------------------------------- ------------------- 1

ulica
W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr.

F irm a isti?ie,jąfca p rzesz ło  120 la t
odznaczona licznymi madalami i nagrodami na tY^taYYach krajowych i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY Mt . U  P. W. K. w Poznaniu 1919 ZŁOTY MEDAL WKNO 19iś wystawa Rol.-Przem 
GRANi. n i' PARYŻ 1927 wystaw Ł JI:ed: ynar WIELKI Z ‘ 0 f '  MEOAL ' DYPLOM LYW -w si. KoSciclna 
BRANO ?RIX LIEB£ (Belsja) 192S wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1901 wystawa Gospodarcza

M aj w i ę k s z a  w  K r a j e

O d le w n ia  D z w o n o
B H H C S

PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU * 

uiica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małcpolska

63
Odlewa dzwony iedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwonv 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowo’ nych tonach, 
:akoteż dzwony do wygrywania melodj: 

t  zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony 
oraz dostraja pod gwarancją czyste’ 
barmonji do dzwonów iuż istniejących 
co fest specjalnością f irmy,  

"osiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwoaó-y o roz ntitei y-t lze i tonach 
W jkonnje w e własnym zakresie Kompletne dzwonnice żelazne, oraz w.sz jtidego rodzą’ , 

żelazu konst. nk ;je wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w calu u Izielenia fachowych porad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsc*, przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom stcouy fctrnuiącei (warunkom umowy) zabiera je własny n. 
ktoaztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
C e n y  n a f n l is z e .  Ogromna il«if listów nartwalnitH do nmtfaily. S p ła ta  r a t a m i .

fFrd-wca za „G łos Narodu11 Ska z ogr odoow. K. Holeksa. Redaktor naczelny J?q Matya/̂ ik. Redaktoi odpowiedz. Dr. Józer WarcŁnowszo. Drukarnia „Głocsu Narodu1* pod sarz. R .  fark^


